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ZSRR żąda su ro w y ch  kar 
dla h it lero w có w  austriackich

W IED EŃ  (PA P). Na posiedzeniu 
Sojuszniczej R ady K ontroli dla A ustrii 
gen. Kurasów zażądał ścisłego zastoso­
wania sankcji karnych, przewidzianych 
w austriackiej ustawie antyhitlerow ­
skiej, wobec b. działaczy narodowo- 
eocj atletycznych oraz usunięcia ich ze 
wszystkich stanowisk kierowniczych 
zarówno w instytucjach państwowych, 
j aik ; pryw atnych. Przedstaw iciel ZSRR 
domagał się przyśpieszenia procesów

przeciwko przestępoom wojennym, ak ­
tywnym hitlerowcom, kollaboracjairi- 
stom j przemysłowcom, którzy popie­
ra li reżim  hitlerowski.

Jednocześnie gen, Kurasów zapropo­
nował amnestię dla hitlerowców, k tó ­
rzy nie popełnili żadnych przestępstw  
i byli jedynie nominalnymi osłonkami 
NSDAP.

Propozycje radzieckie poparł p rzed­
stawiciel Francji.

J u g o s ła w ia  dom aga s ię  w ydan ia  
zbrodniarzy  u o jen n ijch

B ER LIN  (PAP). — A nglo -  am e­
ry k ań sk ie  w ładze w ojskow e zaw ia­
dom iły  jugosłow iańską M isję W oj­
skow ą że p rzerw ano  p rzekazyw anie 
zb rodn iarzy  w ojennych , w obec cze­
go delegacje  w inny  zaprzestać  d a l­
szej działalności.

N ota w ystosow ana do Sojuszniczej 
R ady K on tro li przez szefa jugosło ­
w iańsk ie j M isji W ojskow ej w  N iem ­

czech, gen. H olovaca, p ro testu je  
p rzeciw ko uniem ożliw ien iu  dalszej 
działalności p rzedstaw icielom  M isji 
na  te ren ie  angielsk iej i am ery k ań ­
sk iej s tre f  okupacyjnych.

N ota stw ierdza, że jugosłow iań­
ska  M isja W ojskow a n ie  może zgo­
dzić się z tą  decyzją un iem ożliw ia­
jącą  w yszukiw anie  na  te ren ach  tych  
s tre f  zb rodn iarzy  w ojennych .

> » SJużpniij konsolidacji pokoju
— mówi dziennikarzom Petru Groza

„N asza  p o li ty k a  s łuży  p rzede  
w szy stk im  k o n so lid ac ji poko ju , 
w y siłk i n a szeg o  rz ą d u  I n aszeg o  
n a ro d u  z m ie rz a ją  do  u su n ięc ia  n ie ­
b ezp ieczeń stw a  jak ieg o k o lw iek  ko n  
fl ik tu . N ie  je s te śm y  z w o len n ik a m i 
tw o rz e n ia  fed e rac ji , b loków , czy 
przeciw bloków . N a ro d y  n a sz e j czę ­
śc i E u ro p y  p ra g n ą  p o k o ju . W iem y, 
że m a s y  p ra c u ją c e  ca łeg o  g lobu  
z iem sk ieg o  s ą  z n a m i i d la te g o  ze 
sp o k o jem  p a trz y m y  w  przyszłość", 
—  ośw iadczy ł n a  p ią tk o w e j k o n fe  
re n c ji p ra so w e j w  p a ła c y k u  M y­
śliw ieck im  w  Ł a z ie n k a c h  d z ien n i­
k a rz o m  p o lsk im  i z ag ran iczn y m  
p re m ie r  rz ą d u  R ep u b lik i R u m u ń ­
sk ie j d r. P e tr u  G roza.

Z a p y ta n y  o s tan o w isk o  R um un ii 
w obec u ch w ał k o n fe re n c ji w  P ra ­
dze, p re m ie r  G ro za  pow iedzia ł:

„O dczu liśm y  n a  w ła sn e j sk ó rze  
d w u k ro tn ą  in w az ję  n iem iecką , m a ­
m y  dość  sm u tn y c h  dośw iadczeń  
T o też  bez zas trzeżeń  s ta je m y  u  bo­
k u  ty c h ,.k tó rz y  o m aw ia li w  P ra d z e  
p ro b le m  n iem ieck i w ierząc , że 
uch w a ły  p ra s k ie  są  g w a ra n c ją  p o ­
ko ju " .

O d p o w iad a jąc  n a  p y tan ie , d o ty ­
czące p rzep ro w ad zo n e j o s ta tn io  w  
R u m u n ii zm ian y  u s t ro ju  p a ń s tw o ­
w ego, p re m ie r  G roza  s tw ie rd z ił:

„U w ażam y  rep u b lik ę  za  b a rd z ie j 
p o stęp o w ą  fo rm ę  u s tro ju , n iż  m o ­
n a rc h ię , a  rep u b lik ę  lu d o w ą  za 
b a rd z ie j p ostępow ą, n iż  ta k  zw a­
n e  zach o d n ie  re p u b lik i d e m o k ra ­
tyczne . W k ra c z a ją c  n a  d ro g ę  re p u ­
b lik i ludow ej, z n a le ź liśm y  się n a  
lin ii ro zw o ju  ludzkości. N a ró d  r u ­
m u ń sk i, u su w a ją c  m o n a rch ię , u s u ­
n ą ł  p rzeszkodę, z a g ra d z a ją c ą  d ro g ę  
postępow i".

Z ko le i u d z ie la ła  in fo rm a c ji m i­
n is te r  sp ra w  z a g ran iczn y ch  A n n a  
P a u k e r . P y ta n a  o w pływ , ja k i w y­
w rzeć  m oże n a  s to su n k i ru m u ń ­
sk ie j k la sy  ro b o tn icze j z so c ja lis ta ­
m i i k o m u n is ta m i in n y ch  k ra jó w  
f a k t  u tw o rzen ia  je d n o lite j „R u 
m u ń sk ie j P a r t i i  R obo tn iczej" , A n­
n a  P a u k e r  odpow iedzia ła :

„U w ażam y, że z jednoczen ie  p a rtii 
robo tn iczych  je s t  d la  ru m u ń sk ie j 
k la sy  robo tn icze j i d la  ca łeg o  n a ­
ro d u  p rze jaw em  postępu . S ądz im y  
p rze to , że k la s a  ro b o tn icza  całego

n o ść  p rzek o n ać  się  n a  n aszy m  o- 
s ta tn im  k o n g res ie , w ita  to  z jedno  
czenie z  rad o śc ią" .

Demokratyczne i inolne irybory 
odbędą się w Czechosłowacji
Tutaj wojna jeszcze trwa

r

Podział Palestyny nie wpłynął na uspokojenie nastrojów. Bez przerwy  
zdarzają się akty terroru i zamachy bombowe. N a ulicach miast ciągle 

jeszcze zobaczyć m ożna zasieki z drutu kolczastego.

„Plan Marshalla" nie może być przyczyną 
rozbicia św iatowego ruchu zawodowego

W ym iana p og ląd ów  p om ięd zy  CIO 
a radzieck im i zw . z a w o d o w y m i

Przedstaw iciele Centralnej Rady radzieckich zw. zawodowych, 
po w ym ianie poglądów z przedstawicielam i am erykańskiej organiza­
cji zaw odow ej CIO, złożyli ośw iadczenie, w  którym zgadzają  się na 
przedyskutowanie „Planu Marshalla" na Kom itecie W ykonawczym  
Św iatow ej Federacji Zw. Zawodowych. Radzieckie zw . zaw odowe u- 
ważają, że każda narodowa organizacja zawodowa powinna mieć peł­
ną swobodę w podejm owaniu decyzji w  spraw ie „Planu Marshalla". 
Pom im o sw ego negatyw nego stosunku do sp raw y , uw ażają , że „P lan 
M arshalla" nie może być powodem  rozbijania ruchu zawodowego.
MOSKWA (PA P). Ra,da centralna

radzieckich związków zawodowych wrę 
ożyła przedstawicielom CIO dek lara­
cję, w której m. in. czytamy:

Niektórzy działacze zw. zawodo­
wych, przeważnie w Anglii j USA

twienętżą,-'jakoby centralna rada  ra ­
dzieckich zw zawodowych przeszkadza 
ła  omówieniu problemu „planu M ar­
shalla".

Radzieckie zw. zawodowe zawsze

Tajny uk ład  w o jsk o w y  
m ięd zy  USA a N an k in em

WASZYNGTON (SAP). List am ery­
kańskiego min. lotnictwa, S tuarta Sy* 
mm^iana do M arshalla, przekazany ko 
rni6‘ji budżetowej Senatu am erykańskie­
go, ujaw nił istnienie tajnego układu 
między rządem Stanów Zjednoczonych 
a Czanig-Kai-Szekiem.

Rząd zobowiązał 6>ę w tym układzie 
do dostarczenia Chinom 1.051 ap a ra ­
tów bojowych oraz do wyszkolenia 
5.407 osób pereonalu, w tym 1.456 p 1- 
lotów.

Komisja budżetowa Senatu zażądała 
wyjaśnień od departam entu Stanu.

28 m arca w y b o ry  do parlam entu  
ru m u ń sk ieg o

BU K A RESZT (PAP). 25 bm. zo­
s ta ł rozw iązany  parlam en t rum uński. 
W ybory w yznaczono na 28 m arca 
w edług  now ej o rdynacji w yborczej, 
uchw alonej 22 ub. m. W m yśl te j o r­
dynac ji czynne p raw o  w yborcze przy 
sługu je  w szystk im  obyw atelom  r u ­
m uńskim , k tó rzy  ukończyli 20 la t, a
b ie rne  p raw o  w yborcze p rzysługuje  

św ia ta , ja k  m ie liśm y  z re s z tą  moż- w  w ieku  la t 23. P raw a  głosow ania i

w yb eralności pozbaw ien i są ci wszy 
scy, k tó ry m  praw o  to odebrano  na 
mocy obow iązujących ustaw , jak  ró ­
w nież osoby, k tó rym  udow odniono 
sądow nie postępow anie sprzeczne z 
zasadam i dem okracji lub  działalność 
ko laboracy jną . 6 kw ie tn ia  zbierze się 
now e W ielkie Z grom adzenie  N aro ­
dowe, k tó re  o p racu je  k o n sty tuc ję  
R um uńsk ie j R epublik i Ludow ej.

D elegacja rumuńska opuściła Polskę
Prezydent RP d ekoruje  gośc i  
W stęgą O rderu O drodzenia
Delia 28.11 br. w sali Pompej ańekiej 

Belwederu Prezydent RP udekorował 
wysokimi odznaczeniami państwowymi 
członków rządowej delegacji rum uń­
skiej. Za wybitne zasługi w dziedzinie 
współpracy polsko-rumuńskiej odzna­
czeni zostali W ielką W stęgą O rderu Od 
rodzenia Polski: prezes Rady Min1-
strów Ludowej Republiki Rumunii d r 
Petru  Groza, minister Spraw Zagra­
nicznych Anna Pauker, m inister Spraw 
W ewnętrznych Teo.harj Georgescu, m*- 
nisłer Informacji — Octav Livezeauu 
i minister Sztuki łon Pas. Krzyż Ko­
mandorski z Gwiazdą O rderu Odrodzę 
r.ia Polski otrzymali: ambasador Ru­
munii w W arszawie p. Jon  Raichi oraz 
ministrowie pełnomocni — A leksan­
dro Voitinovici i Edvard Merinesco.

W ręczając odznaczenia, Prezydent 
R z e c z y p o s p o l i t e j  pow iedział m. in.: 
„W ierzę, że podpisana w W arszavrie 
umowa o współpracy kulturalnej po­
głębi stosunki wzajemne i współpracę 
między naszymi narodam i również i w 
innych dziedzinach. Wysoki* odzna­
czenia państwowe, które wręczym isM

naszym drogim gościom, niech będą 
symbolem sym patii, jaką żywi naród 
polski dla dem okracji rumuńskiej, d la 
Ludowej R epubhkj Rumunii i  d la  na­
rodu rumuńskiego.

Prem ier d r  Petru  Groza, dziękując 
za odznaczenia, podkreślił, że współ­
praca polsko-rum uńska stanowi poważ 
ny czynnik utrw alenia pokoju.

Dekoracja Premiera 
i członków Rządu RP

Dnia 28 bm. w godzinach popolu- 
dniodwych Prem ier Ludowej Republiki 
Rumunii d r  Petru  Groma dokonał d e ­
koracji Prem iera i członków Rządu RP 
O rderem  Gwiazdy Rumuńskiej,

Śniadanie u Premiera
Dnia 28 bm. prem ier Józef Cyran­

kiewicz wraz z m ałżonką podejmował 
śniadaniem prem iera rządu rum uń^śe- 
go d r  Petru  Grozę, któremu towarzy­
szyła jego córka cna® dyrektor gabi­
netu T. Bumeeeu i dy rek tor ceremonii*- 
ki M ładiu Indor, 2» poS«fe«nj

obecnj byli również wicepremier Go­
mułka, wicepremier Korzycki, podse­
k retarz  Stanu w Prezydium  Rady Mi­
nistrów  Berman i am basador R P  w Ru 
munij d r  Szymański.

Przyjęcie
w ambasadzie rumuńskiej

A m basador Rumunii w W arszawie 
wydał przyjęcie na cześć bawiących w 
W arszawie członków Rządu Ludowej 
Republiki Rumunii z premierem Petru 
Grozą n a  czele.

Na przyjęciu byli obecni: p rzedsta­
wiciele Sejmu Ustawodawczego z wice­
marszałkiem Zambrowskim na  czele, 
Prem ier Cyrankiewicz, wicepremierzy 
Gomułka i Korzycki, M arszałek Polski 
Żymierski, członkowie Rządu, Szef 
Sztabu Generalnego gen. Kończyc, oraz 
generalicja, przedstawiciele związków 
zawodowych, świata politycznego, ku l­
turalnego i artystycznego stolicy.

Na przyjęciu byli obecni p rzedsta­
w ic ie le  akredytowanego w Warszawce 
korpm u dyplomatycznego.

W czoraj, w godzinach wieczornych 
delegacja rumuńska udała się z Dwor­
ca Głównego w drogę pow rotną do Bu

uw ażały j uw ażają w dalszym  ciągu, 
że każda narodowa organizacja zawo­
dowa powinna mieć pełne prawo i moż 
ność swobodnego omawiania zagadnień 
politycznych, a w tej liczbie i „Planu 
M arshalla" i może powziąć w tej sp ra ­
wie odpowiednią decyzję.

Jednakże pomoc gospodarcza nie po­
winna pociągać za sobą warunków 
zmierzających do podporządkowania 
gospodarczego i politycznego państw 
otrzymujących tę pomoc państwom 
udzielającym  jej. „Plan M arshalla" nie 
odpow iada tej zasadzie i stanowi bez­
pośrednia groźbę dla suwerenności i 
niezależności krajów  europejskich".
' Po stwierdzeniu, że Stany Z jedno­
czone, monopolizując przemysł Europy 
zachodniej, doprow adza i ą do bezrobo­
cia i odrodzenia potencjału zbrojenio­
wego Niemiec zachodnich — radziec­
kie zw. zaw. uw ażają, że „Plan M ar­
shalla" obejmuje dziedzinę stosunków 
państwowo-politycznych między S tana­
mi Zjednoczonymi a różnymi kraj asm; 
europejskimi i zawiera takie kwestie 
polityczne, w których rozstrzygnięciu 
każde państwo j każy ośrodek ruchu 
zawodowego powinny mieć całkow itą 
wolność, zgodnie ze swą niezawisłością 
i suwerennością.

Wobec tego „Plan M arshalla" nie 
jest zagadnieniem co do którego Świa­
towa Federacja Zw. Zawodowych mo­
głaby powziąć jakiekolwiek decyzje, 
wiążące narodowe ośrodki ruchu za­
wodowego. Skoro jednak w organach 
wykonawczych Federacji nalega się na 
omówienie tej kwestii, to radzieckie 
zw. zawodowe szanując zdanie innych 
należących do Federacji organizacji de 
k laru ją  Jwą zgodę na to by w orga­
nach wykonawczych Federacji omó­
wiono w najbliższym  czasie kwestię 
„Planu M arshalla", wniesioną przez 
CIO St. Zjednoczonych i radę naczel­
ną brytyjskich zw. zawodowych. ,,Plao 
M arshalla" nie może w żadnym wypad 
ku być przyczyną rozbicia światowego 
ruchu zawodowego Rada centralna 
radzieckich zw. zawodowych uważa, że 
nie wolno przekształcać zw zawodo­
wych w arenę gry politycznej. Nie moż 
na zabronić zw zawodowym, by gło­
sow ały za „Planem M arshalla", lub 
przeciw planowi, bez zagrożenia jedno­
ści światowego ruchu zawodowego. 
Ośrodek ruchu zawodowego w każdym 
kraju  może mieć w tych 6iprawach swe 
własne zdanie.

W ydaje się nam  nieuzasadnionym 
stanowisko rady naczelnej brytyjskich 
zw, zawodowych w sprawie zwołania 
międzynarodowej konferencji zw. za­
wodowych z pominięciem Światowej 
Federacji Zw. Zawodowych. Rada cen­
tralna radzieckich zw. zawodowych 
uważa, że taka akcja separatystyczna 
może narazić na szwank Światową F e­
derację Z w. Zawodowych.

Radzieckie zw. zawodowe sądzą, że 
byłoby rzeczą bardziej dem okratyczną 
przeprowadzenie wymiany zdań mię­
dzy zw. zawodowymi na tem at „Planu 
M arshalla" w komitecie wykonawczym 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych, 
gdzie punkt widzenia poszczególnych 
zw. zawodowych będzie przedstawiony 
w najpełniejszy sposób. Radzieckie 
zw. zawodowe zgadzają s'-ę na dow ol­
ny term in zwołania komitetu wykooaw

P rzem ó w ien ie  prem iera  Gottiralda  
na K ongresie K om itetów  R oln iczych

W  przemówieniu, wygłoszonym wczoraj na Kongresie 
czechosłowackich kom itetów rolniczych w Pradze, p re­
m ier Gottwald oświadczył, że rząd jego działać będzie 
zgodnie z konstytucją, w sposób demokratyczny i parla­
m entarny. Jednocześnie prem ier zapowiedział, że w krót­
ce odbędą się w Czechosłowacji demokratyczne i wolne 
wybory.

PR A G A  (SAP). — O dbyto się tu  
o tw arc ie  o b rad  czechosłow ackiego 
K ongresu  K om ite tów  R olniczych. Po 
przem ów ieniu  in au gu racy jnym  p rze­
w odniczącego, zab ra ł głos p rem ier 
G o ttw ald  w :* ijąc  K ongres w  im ie­
n iu  rząd u  now ego F ro n tu  N arodow e­
go. Pow iedział on m. in. „W dn iu  26 
lu tego  zakończyliśm y jed en  i rozpo­
częliśm y d rug i rozdział h is to rii n a ­
szej R epublik i. K ryzys rządow y nie 
by ł dziełem  p rzypadku . Z ostał p rzy ­
gotow any s ta ra n n ie  p rzez  k a p ita li­
stów , k tó ry ch  rew o luc ja  w  m aju  1945 
ro k u  pozbaw iła  w ładzy  i części ich  
w łasności.

P rzygo tow ali oni spisek łącznie z 
zagran icznym i w rogam i R epublik i, 
k tó rzy  10 la t  tem u  zd radzili n aród  
czechosłow acki n a  rzecz H itle ra . Bio 
rący  udziai w  sp isku  reakcjoniści 
chcieli zw rócić obszarn ikom  m ają tk i 
ziem skie, a ludność m ia s t i w si u za­
leżnić od sieb ie  po litycznie i ekono­
micznie.

„M ożem y stw ierdzić  z zadow ole­
niem  — ciągnął p re m ie r  — że re a k -  

i cjoniści ponieśli k lęskę. R epub lika  i 
j p raw d a  zw yciężyły".

P re m ie r w skazał na  p ilną  koniecz­
ność p rzeprow adzen ia  re fo rm y  ro lnej 
w  m yśl zasady, że ziem ia należy do 
tego, k to  ją  u p raw ia . G ospodarstw a 
pow yżej 50 ha  pow inny  być rozdzie­
lone pom iędzy ro ln ików  n a  w łasność. 
P rem ie r zapew nił zarazem , że p ry ­
w atn e  p rzedsięb iorstw ^, z a tru d n ia ­
jące  poniżej 50 pracow ników , n ie zo­
s tan ą  znacjohalizow ane.

P rem ie r G o ttw ald  zapow iedział nic 
p rze jed n an ą  w alk ę  z w ew nętrzną  i

Minister O lszew sk i  
am b asad orem  RP 
ui Pradze

P rezy d en t R zeczypospo lite j m ia ­
n o w a ł M in is tra  P e łnom ocnego  J ó ­
ze fa  O lszew skiego  A m b asad o rem  
N ad zw y cza jn y m  i P ełnom ocnym  
R P  w  P radze .

P o se ł  O strow sk i  
am b asad orem  ui R zym ie

P re z y d e n t R zeczypospolite j m ia ­
now ał do tychczasow ego  p o sła  R P 
wr S ztokho lm ie , A d am a  O stro w ­
sk iego  — A m b asad o rem  N ad zw y ­
cza jn y m  i P e łnom ocnym  R #  w 
R zym ie.

zagran iczną  reak c ją , k tó ra  zostanie 
w yrugow ana z p a r tii  po litycznych ’ 
zapew nił ,że rz ą d  działać będzie w  
sposób zgodny z k o nsty tuc ją , dem o­
k ra tyczny  i p a rlam en ta rn y . Rząd 
w kró tce  stan ie  p rzed  p a rlam en tem  ; 
p rzedstaw i sw ój p ro g ram  oraz  zapo­
w ie dem okratyczne i w olne w ybory, 
k tó re  będą p rzeprow adzone w  czasie, 
usta lonym  przez praw o.

Premier Gottwald 
o roli inteligencji

PR A G A  (SAP). — P rem ie r G ot­
tw a ld  p rzes ła ł do ob rad u jący ch  w  
P rad ze  p rzedstaw icie li postępow ej 
in te ligenc ji czechosłow ackiej lis t, w  
k tó ry m  okreś la  ro lę  in te ligenc ji w 
pań stw ie  ludow ym . „K apita lizm , 
stw ierdza  p rem ier, czyniąc in te lig en ­
c ję  narzędziem  polityk i, sprzecznej 
z  in te resam i n a ro d u  .narzucił je j u - 
po k arza jącą  ro lę  służen ia  bogatym . 
W państw ie  ludow ym  in te ligenc ja  
w olna je s t od obaw y k ryzysu  gospo­
darczego, ja k  rów nież n ie  zagraża  jej 
niebezpieczeństw o nadp rodukcji. J e j 
ro la  uzysku je  oparc ie  w  am bic ji 
aw ansu  k u ltu ra ln eg o  m as ludow ych. 
Pow aga m ora lna  stanow iska  in te li­
gencji w  państw ie  ludow ym  je s t o - 
grom na. D latego też  in te ligenc ja  p o ­
w inna  stać  w y trw a le  u  boku m as 
pracu jących  i w alczyć za sp raw ę so­
cjalizm u k tó ra  je s t rów nocześnie je j 
sp raw ą".

Defilada milicji robotniczej 
przed premierem

PR A G A  (SAP). — W sobotę rano  
p rem ie r G o ttw ald  p rzy ją ł na placu 
p rzed  R atuszem  S tarom iejsk im  w 
P rad ze  defiladę oddziałów  bezpie­
czeństw a oraz m ilic ji robotniczej.

Jednocześn ie  tysiące chłopów  z ca ­
łej C zechosłow acji ściągały do P rag: 
na wiec, zw ołany w  celu pow o 'an ia  
do życia ch łopskiej organ izacji de­
m okratycznej. W iec odbędzie się w  
niedzielę.

PRAG A  (SAP). — P ierw sze posie­
dzenie now ego gab ine tu  czechosło­
w ackiego w yznaczone zostało na  
w to rek  2 m arca. N a posiedzeniu  tym  
zatw ierdzony , zostan ie  p rogram  no­
wego rządu. J a k  s ’ychac, program  
ten  uw zględniać będzie w  całej roz­
ciągłości rezo lucję  z jazdu p rzedsta ­
w icieli zw iązków  zaw odow ych, d o ­
tyczące dalszej nacjona lizacji p rze­
m ysłu oraz postu la ty  zjazdu ch op- 
skiego w  spraw ie  refo rm y  rolnej.O rganizacja

posfępowj/c li  pisarzy USA
N. JORK (PA Pi Około 200 głośnych ! .

artystów  i pisarzy, zebranych na wie- j socjał - demokratycznej 
cu w N. Jorku założyło organizację, 
której zadaniem będzie walka przeciw­
ko działalności komisji Izby R prezen- 
tantów „do walki z działalnością anty- 
amerykańską". Uchwalona rezolucja 
stwierdza, że kampania zastraszenia 
wśród artystów i pisarzy oraz napaści 
na przekonania obywateli amerykań­
skich przypom inają działalność mini­
sterstw a Goebelsa.

Nowa organizacja postanowiła po ­
przeć działaczy z Hollywood, którzy 
powołani zostali przed sąd pod zarzu­
tem „zlekceważenia K ongresu".

N o w y  gab in et  
Jap oń sk i

TO K IO  (SAP). — N owy p rem ie r ja 
poński A szida p rzedstaw ił listę  sw e­
go gab ine tu  generałow i W hitney‘owi, 
szefowi sekcji politycznej am ery k ań ­
skiego zarządu  w ojskow ego. Teki po ­
dzielone są m iędzy dem okratów  i pra  
w icow ych socjalistów . Jed n o  m iejsce 
w  gabinecie zarezerw ow ane je s t dla 
p rzedstaw iciela  p a rtii spo'dzielczej.

Stassen dom aga s ię
rew izji karty ONZ

N. JO RK. — R epub likańsk i k an - 
d ly d a t na  p rezyden ta  USA, H aro ld  
Stassen, w  przem ów ieniu , w ygłoszo­
nym  w  Los A ngelos, w ezw ał rząd 
am erykańsk i do zw ołan ia  w  r. 1950 
m iędzynarodow ej konferencji, celem  
wyprowadzenia popraw ek  do K arty  
ONZ, e p rzede w szystk im  zniesienia 
zasady jednom yślności w ie lk ich  mo
cars tw  w Radzie Bezpieczeństwa, i Sezimowo Ust!

PRAG A  (PAP). — Czechos’ow^ 
pa rtia  socjal -  dem okratyczna w y­
dała  odezw ę do sw ych cz'onkow . w 
k tó re j stw ierdza, że dzięki energicz­
nej akcji szczerych socjalistów , zli­
kw idow ane zosta 'y  w łonie p 3 rt:i róż­
nice i n ieporozum ienia, szkodzące 
sp raw ie  zgodnej w sp ó 'p racy  w-szyst- 
kich postępow ych i socjalistycznych 
sił w  państw ie. O dezw a w zyw a człon 
ków  p a rtii do podjęcia energ  cznej 
akcji, m ającej na  celu oczyszczenie 
szeregów  socjalistycznych z n iepew ­
nych i zacofanych elem entów  oraz 
zapow iada szczerą w spó1pracę  p a r t1: 
socjal -  dem okratycznej z p a rtią  ko ­
m unistyczną  ,jako  z rów nym  sobie 
p a rtn e rem .

O dezwę p o d p 'sa ’o 25 cz 'onkow  Ko­
m ite tu  W ykonaw czego p a rtii soejai - 
dem okratycznej z ‘ w iceprem ierem  
L auszm anem  oraz z m 'n 'r t r r  •i: F ier- 
lingerem , Jankovcow ą i E rbanem  
na czele. ,

PRAG A  (SAP). — P rezydium  P a r ­
tii S ocjal -  D em okratycznej pow o­
łało do życia specja lną  kom isję, k tó ­
re j zadaniem  będzie p rzep ro w ad zeń '; 
dz leko  idących zm ian organ izacy j­
nych i personalnych  w  sek re ta ria tach  
i in s ty tu c jach  p a rty jn y ch  oraz na 
w ażnych placów kach publicznych 
gospodarczych.

B. m in is te r han d lu  zag rancznego . 
d r  R ipka (narodow y socjalista) zbiegi 
za granicę.

P rezy d en t B enesz opuścił w czoraj 
Pragę, u d a jąc  się na dłuższy w ypo­
czynek do sw ej p ry w atn e j rezydencji
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T DPLEMY drogą wielkich Ideałów wzajemnego poznania się i ścisłej 
współpracy — oświadczył wczoraj premier Rumuńskiej Republiki Lu­

dowej Pctru Groza po podpisaniu umowy o współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską i Rumunią. W zdaniu tym doskonale ujęte jest Istotne zna­
czenie nadpisanego w piątek porozumienia na temat .wymiany dóbr kul­
turalnych. Ludy państw, pragnących sAzerze budować pokój na świecie 
i stworzyć ze wszystkich narodów jedną rodzinę muszą się wzajemnie 
dobrze poznać, muszą współdziałać w realizowania postępu, muszą się 
dzielić z innymi swoimi osiągnięciami 1 zdobyczami.

Kraje demokracji ludowych wkroczyły na tę drogę od dawna, a za­
warta w Warszawie umowa polsko-rumuńska Jest nową cegiełką dorzu­
coną do tego dzieła, jest prostą konsekwencją ustrojów jakie istnieją 
w naszych państwach. I dlatego powojenna współpraca Polski 1 Rumu­
nii w niczym nie jest podobna do układów, jakie sanacyjna kilka rzą­
dząca zawierała z reakcyjnymi rządami rumuńskimi, sprzed roku 1939. 
Dziś współpracują ze sobą dwa rządy ludowe, reprezentujące istotne in ­
teresy swoich narodów 1 pragnące zbliżenia tych narodów' na szerokiej 
płaszczyźnie.
T T MOWA kulturalna między Polską 1 Rumunią przewiduje m. In. or- 
^  gaaizowanie katedr i lektoratów przy wyższych uczelniach, umoż­
liwiających młodzieży obu krajów wzajemne poznanie kultury, historii 
i literatury sąsiadujących ze sobą państw, wymianę dorobku naukowego, 
przekazywanie sobie wypracowanych reform organizacji życia kultu­
ralnego i szkolnictwa, wymianę artystów, współpracę prasy, radia i fil­
mu, nawiązanie kontaktów organizacji młodzieżowych 1 sportowych.

Przytoczyliśmy powyżej tylko niektóre postanowienia umowy, cha­
rakteryzujące jej zakres 1 jej ducha. Pozostaje wypełnić poszczególne 
postanowienia treścią, a będziemy mieli świadomość dokonania Istot­
nego wkładu w budowanie pokoju 1 współpracy międzynarodowej.

Z NANA amerykańska agencja „.Associated Press", powołując d ę  na 
wiadomości uzyskane z dobrze poinformowanych kół waszyngtoń­

skich, doniosła wczoraj, że rząd Stanów Zjednoczonych zastanawia się 
tr cnwui obecnej nad tym, jakie środki należy zastosować w stosunku 
do Czechosłowacji w związku z ostatnimi wydarzeniami w tym kraju. 
Według informacji tejże agencji, szereg członków rządu USA jest zda­
nia, że zastosowane środki muszą być „stanowcze i surowe".

Z dalszego ciągu depeszy dowiadujemy się, że chodzi tu po prostu 
o „roztoczenie kontroli" nad amerykańskim eksportem do Czechosłowa­
cji, a w szczególności o rozważenie, czy maszyny i urządzenia zamówio­
ne przez Czechosłowację nie mogą być skierowane do bardziej „przy­
jaznych krajów" (czyżby chodziło o Niemcy?). Ma to być wyraz nie­
zadowolenia kół amerykańskich z pr/ebleeru ostatnich wydarzeń 
w Pradze.

P OZA TYM, według wspomnianej agencji, wysocy urzędnicy amery­
kańscy zastanawiają się nad możliwością zastosowania innych środ­

ków represyjnych, jak na przykład odmówienie kredytu w wysokości 
sfc> milionów dolarów, o jaki Czechosłowacja zabiega w Banku Ekspor- 
irjwu-Importowym, przedsięwzięcie kroków arnierzających do tego, aby 
Międzynarodowy Bank Odbudowy nie udzielił Czechosłowacji pożyczki, 
za nu ożenie aktywów czechosłowackich w Stanach Zjednoczonych i w re­
szcie blokowanie przez USA wszystkich zabiegów Czechosłowacji o uzy­
skanie pożyczki w Międzynarodowym Banka Monetarnym.

Charakterystyczna jest tu swoboda, s  jaką amerykańscy urzędnicy 
mówią o dysponowaniu międzynarodowymi funduszami, stworzonymi 
przez ONZ dla wspomagania państw poszkodowanych przez wojnę.

INNĄ nieco w tonie, ale podobną w treści wiadomość podaje agencja 
„France Press" s Londynu. Oto tamtejszy korespondent AFP dowia­

duje się z dobrze poinformowanych kół, że wszelkie projekty nawiązania 
rokowań handlowych z Czechosłowacją zostały chwilowo odłożone „ad 
acta" ze względu na „nieustabilizowaną sytuację polityczną" w tym kraju.

Morał z obu wiadomości jest jeden: kapitaliści amerykańscy poczuli 
się zagrożeni zmianą w Czechosłowacji i znanymi sobie metodami chcą 
przyjść w sukurs kapitalistom i obszarnikom czechosłowackim oraz pod­
jąć próbę ratowania swoich własnych interesów na tym terenie. Presja 
wywarta przez nich na rząd brytyjski spowodowała odpowiednie oświad­
czenie w Londynie.

Z NACZYŁOBY to, że kraje demokracji ludowej nie mogą zaprowa­
dzać wewnątrz swego kraju takich porządków, jakie uważają za słusz­

ne, znaczyłoby, że wielkie mocarstwo może się wtrącać do wydarzeń 
politycznych w Innym kraju. A przecież wiemy, że zmiany w Czecho­
słowacji nastąpiły z woli olbrzymiej większości społeczeństwa. Politycy 
amerykańscy jednakże w dalszym ciągu deklamują o nielngerowaniu 
w cudze sprawy 1 o prawie do samostanowienia narodów.

Próba presji nie może się udać. Lud Czechosłowacji wie, czego 
chce, 1 umie pokierować swymi losami.

W  strefie radzieckiej Niemiec (VII)

Hans Jendretzky opow iada 
Centralnej Rady Zwiqzkow

DREZNO, W luty™

Gdy przyjechaliśmy do Drezna, to­
czyły się właśnie obrady niemieckie­
go świata pracy nad nową organiza­
cją zawodową, Całe miasto było pod 
wrażeniem pnremówienia sekretarza 
Światowej Federacji Związków Zawo. 
dowych — Loui^ Saill&ftt, honorowe 
go gościa FDGB, czyli „Niemieckich 
Wolnych Związków Zawodowych" w 
strefie radzieckiej.

Ruch zawodowy w Niemczech, bio
rąc pod uwagę trudności zarówno 
techniczne (podział aa cztery ®trefy), 
jak i meralne (wciąż istniejące do­
tąd reperkusja hitlerowskiego „Fron­
tu Pracy"), organizuje się dosyć szyb 
ko. Rok 194? był dla związków za. 
wodowych rokiem poważnych suk­
cesów, Liczba członków stale wzra­
stała, W Turyngii nip. 82 proc. pra. 
cujących należy już obecnie do 
FDGB, który pod koniec 1947 roku 
liczył tutaj 772 tysięcy członków (na 
3 miliony mieszkańców). W stosunku 
do poprzedniego roku oznacza to 
wzrost członków o 22 proc.

Jedność świata pracy

Sytuacja rozczłonkowanych Nie­
miec, uniemożliwiała dotychczas ja­
kikolwiek Jednolity ruch związkowy. 
Przyznać trzeba, że związki zawodo­
wo we wszystkich strefach stale dą-

o powstaniu
Zawodowych

Itlaptmał lUatrian f*ottikwviKkski

żyły i nadal dążą do jedności świata niemieckich związków za wodo wy en,
«■ r  & _1 J  „  z. -ft -ń ł  a li» /f t  / i n n t i - a l r ,  — i ,  /> W , ,  W n  '  ł ."ł..pracy. Wyrazem tych dążeń są zapo 

czątkowac.e już W r. 1946 t. zw. mię- 
dzystrefowe konferencje związków za 
wodowych, przy udziale delegatów ze 
wszystkich niemieckich „landów". W 
reku ub. konferencji takich było 
cztery. We wrześniu 194? znów się 
spotkali funkcjonariusze związków 
zawodowych na konferencji między, 
strefowej w Berlinie, gcizi a uchwalo­
no utworzyć jakiś centralny ośrodek 
związków zawodowych dla całych 
Niemiec, co jest z kolei warunkiem 
przyjęcia Niemców do Światowej Fe 
deracji Zw. Zaw,

Dnia 23 października 1947 r. odby­
ła się znowu konferencja w Bad Pyr- 
mottt. Delegaci przemawiali już wte­
dy w imieniu 8 milionów związkow­
ców niemieckich (w tym prawie poło. 
wa ze strefy radzieckiej). Federacja 
Światowa wydelegowała tutaj swych 
obserwatorów. W Bad Pyrmont zary. 
sowały się jednakże pierwsze «przecz 
ności. Gdy delegaci FDGB byli za je­
dnością ruchu i stałą centralą zwią­
zków zawodowych, delegaci z zacho­
dnich Niemiec starali się sprawę mo­
żliwie długo przewlekać. Wreszcie o. 
sięgnięto pewien kompromis. Konfe­
rencja w Bad Pyrmont zwróciła się 
do Światowej Federacji, prosząc o u- 
zns.nle międzystrefowych konferencji

Prasa zagra
WATYKAN APROBUJE LIST 

PASTERSKI KARD. SCHUSTERA
P rasa  w io sk a  o m a w ia  o b szern ie  

U st p a s te rsk i a rcyb isk u p a  M ed io la ­
nu, k a rd yn a ła  Sch u stera , za b ra n ia ­
ją cy  d u ch o w ień stw u  d aw an ia  r o z ­
g rze szen ia  o so b o m , k tó re  g łosu ją  
na k a n d y d a tó w  F ron tu  L u d o w o -  
D em o k ra tyc zn eg o . W  zw ią zk u  Z  
ty m  lis tem  organ  W a tyk a n u  „O S- 
S E R V A T O R E  R O M  4N O "  o św ia d ­
c za :

„Watykan nie czuje się związany 
przepisami ustawodawstwa wybor­
czego, ponieważ nie może zdradzić 
własnej misji i własnych wiernych 
wobec doktryn rewizyjnych I poli­
tycznych, niezgodnych z katolicyz­
mem".
O św ia d czen ie  „ O sse rva to re  R o­

m a n o “ p u b liku ją  w s z y s tk ie  w ięk sze  
p ism a  p ra w ico w e  W łoch , k tó re  
p o d k reś la ją , t e  ty m  sa m ym  W a ty ­
kan a p ro b u je  lis t p a s te rsk i k a rd y ­
nała  S ch u stera .  ,

ROZSĄDNY GLOS DZIENNIKA 
NIEMIECKIEGO

D zien n ik  ..H A M B U R G E R  
V O L K S Z E IT U N G “  za m ieśc ił a r ty ­
ku ł p t. „ N o w a  P o lsk a  —  n o w y  są ­
sia d ” , w  k tó ry m  o m a w ia  sp ra w ę  
u n o rm o w a n ia  s to su n k ó w  po lsko-  
n iem ieck ich . C z y ta m y  w  nim :

„Odłączenie od Niemiec pokaź­
nych obszarów na wschodzie i usta­
lenie granicy na Odrze i Nysie wyda­
je się nam na pierwszy rzut oka rze­
czą przygniatająco ciężką. Stwier­
dzić jednak należy, iż na przyszłość 
żaden rząd niem;ecki nie może zrezy­
gnować z porozumienia z Polską."

A u to r  o m a w ia  szc ze g ó ło w o  ro z ­
w ó j d e m o k r a ty c zn y  P o lsk i, p o d n o ­
szą c  z w ła s z c z a  fa k t s z y b k ie j o d b u ­
d o w y  c ię żk ieg o  p rzem ys łu  i ro ln i­
c tw a , u su n ięcie  b ezro b o c ia  i r o z w o ­
ju  ku ltu ra ln ego . A r ty k u ł k o ń c zy  się  
zdan iem :

„Niezależna Polska znalazła swoją 
drogę. Ta nowa droga Polski demo­
kratycznej prowadzi do porozumie­
nia, współpracy oraz przyjaźni z 
wszystkimi demokratycznymi naruda 
mi."

NASTĘPCY SCHUMANA CZEKAJĄ 
JUŻ ZA DRZWIAMI...

D zien n ik i fra n cu sk ie  p o św ięca ją  
lic zn e  k o m en ta rze  o sta tn iem u  g lo ­
sow an iu  nad vo tu m  zau fan ia  d la  
rzą d u  Schu m ana w Z g ro m a d zen iu  
N a ro d o w ym . Z o s ta ło  ono, jak  w ia­
d o m o  u ch w a lon e ty lk o  23 g łosam i. 
K o n se rw a ty w n y  „L E  M O N D E "  pi- 
$ z t:

„Jeszcze szybdej, nłi rząd po­
przedni, rząd Schumana podlega fa­
talnemu prawu zanikania większości. 
Z chwilą, gdy część deputowanych 
głesuje, „aby uniknąć kryzysu gabi­
netowego" i mówi to głośno, nie jest 
daleki moment, gdy tesi odraczający 
wzgląd przestanie po prostu dz:ałać. 
Następcy czekają już przy wejściu..."

► „P arlsien  Librę" d o d a je :
„Ta półporażka wypływa z braku 

zaufania do trzeciej siły. Można na­
wet uważać, że głosowanie to wy­
raża życzenie zmiany ekipy rządo­
we?, na co wywiera wpływ szereg 
osobistości, jak np. Pevnaud, Dala- 
dier i Pleven. W każdym wypa'ku 
autorytet i prestiż rządowy wycho­
dzi z tej próby „umniejszony".

jako centralnego organu ruchu zaw>- 
dowego. Na tejże konferencji, zwią. 
zkowcy niemieccy zażądali przekaza­
nia kopalni w ręce ludu oraz upań­
stwowienia kluczowych gałęzi prze­
mysłu w Niemczech.

Powołanie Centralnej Rady

Gdy wiąc przyjechaliśmy do Dre­
zna, trafiliśmy akurat aa siódmą już 
mlędzystrefową konferencję związ­
ków zawodowych. Konferencja ta, 
jak wiadomo, przyniosła poważny 
krok naprzód na drodze do jedność: 
ruchu zawodowego. Zostało bowiem— 
ł to w obecności Louis Saillant — je­
dnomyślnie uchwalone powołanie Cen 
train ej Rady Związków Zawodowych 
w miejsce dotychczasowych konfe­
rencji międzystrefowych. Jedność fu 
ruchu zawodowego tostała zatem 
osiągnięta dopiero w Dreźnie.

Na epecjainej konferencji praso­
wej, w której przedstawiciele prasy 
polskiej również wzięli udział, czo­
łowi działacze ogólnoniemieckicgo ru 
chu zawodowego składali sprawozda 
nie z przebiegu tych bądź co bądź hi. 
storvcznych obrad Hrns Jendretzky 
(SED), przywódca FDGB w strefie ra­
dzieckiej, ubolawał, że władze fran­
cuskie nie udzieliły zezwolenia dele­
gatom ze strefy francuskiej na przy­
jazd do Drezna. Jedynym człowie­
kiem, który nie był tą decyzją zasko­
czony, był zdaje się Francuz — Lou­
is Saillant. Oświadczył on, że utwo­
rzenie Centralnej Rady Związków Za 
wodowych w Niemczech ma zasadni, 
cze znaczenie jest poważnym wkła­
dem do utrzymania pokoju światowe.
go i międzynarodowej solidarności
świata pracy.

Ernst Lemmer z CDU (opozycjoni­
sta 1 zwolennik Kaizera), zajął się po 
lityczną stroną powstania Centralnej 
Rady. Oświadczył on, że w tych cięż­
kich dla Niemiec czasach, gdy grozi 
podział na dwa państwa, świat pracy 
właśnie utworzeniem centralnej orga. 
nizacji ruchu zawodowego zademon­
strował swą wolę, optując wyraźnie 
za jednością Niemiec. Rada Central­
na — to również krok dalej na dro­
dze do jedności państwa niemieckie­
go. Lemmer przyznał, że dysku* ie 
nad utworzeniem Rady były ostre, 
szczere i otwarte. Wyszły wprawdzie 
na jaw sprzeczności, lecz zostały one 
uzgodnione w sposób demokratycz­
ny. Nie było żadnej reżyserii — po­
wiedział Lemmer — na inscenizacji. 
Centralną Radę po długich dysku­
sjach uchwalono jednomyślnie, gwa­
rantując sobie wzajemnie tolerancję 
przekonań. Związki zawodowe pod­
kreśliły wo-bec partij politycznych 
swą zupełną niezależność, zaznacza, 
jąc jednocześnie swą neutralność w 
sprawach partyjnych i religijnych. 
..Nie oznacza to jednak — powiedział 
Lemraar — że jesteśmy bezbarwni'’. 
Przeczy temu chociażby deklaracja, 
powzięta przez delegatów drezdeń­
skich zjazdu w obliczu powstania 
Centralnej Rady.

Kontakt z Polakami

takt może usunąć te przeszkody, 
które nas jeszcze dzie.ą".

Jendretzky prosił nas również, aby 
ftmy dostarczyli mu — dia jego dzień 
nika „Die Tribune" — jak najwięcej 
materiału o polskim ruchu zawodo­
wym. „Gdy kiedyś zaprosicie nas mo 
że do Warszawy — kończy Jendretz­
ky — powinniśmy być przecież za* 
rientowani w waszych sprawach—"

Jendretzky uczynił na nas wraże­
nie bardzo dodatnie Jest on w walce 
o jedność ruchu zawodowego * w 
Niemczech mądrym politykiem j prze 
widującym strategiem. Jak dotąd od. 
: osi na tym polu po ważne sukcesy. 
Powstanie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w Niemczech jest prze­
de wszystkim jego zasługą. Dlatego 
o prośbach Hansa Jendretzky’ego po­
winniśmy pamiętać.

E s t i u x i a M t y c x n i e  i  realwie
H M S x i t n i & r x  S o f t o f o w s A c #

Leży przede mną mała broszurka, szach, co z kolei zmniejszyło do mniej ność, że w Czechosłowacji było w 1937 kroczyć dla dobra ludu naszej repu-
Ml j łL e T “ t o w , j  « * » n *  70* « Ł *  Wyniki go.podarki planowej .  O s-
duża cyfra 2, rysunkowo ułożona z ce- nabiału. y . Słowacji są tym bardziej znamienne, że
gieł. Pod nią nazwa mies.ąca i liczby Za to w przemyśle, zatrudnieniu ł Ą obecnie obserwujemy w Czecho- *tr>p.ea uspołecznienia życia gospocar- 
procentowe. Broszurka Lczy 48 stro- kornunjkacjj normy planu zostały o- słowacji pełne zatrudnienie, pełne wy- czeg0 je5t tam niższy, aniżeli w Pol­
nie druku i kosztuje dwie korony. siągnięte, a nawet przekroczone. W zyskanie sił roboczych, sil produkcyj- gce co gospodarce czechosłowackiej

Czeskie korony. Jest to bowiem se- szczególności przemysł może się po- nych. Płace realne zostały podwyższo- mus| przyczyniać pewne dodatkowe 
ryjna, ukazująca się co miesiąc, publi- chlubić tym, że wykonał plan w 101%, ne w porównaniu z 1939 r. o 35%, a kłopoty. Wprawdzie Czechosłowacja w 
kacja Międzyministerialnego Komitetu c0 podkreśla ścisłość planowania Co przede wszystkim wzrósł — w porów- nieznacznym tylko stopniu ucierpiała w 
Koordynacyjnego przy Ministerstwie więCej — produkcja, przemysłowa do- nanju t  przedwojennym — fundusz przebiegu i wyniku wojny, ale za to se- 
Informacji w Pradze. Publikacja ta §ięgla w r. ub. 98% stanu z 1937 r. płac, rozstrzygający o udziale klasy ktor prywatny — zwłaszcza w mieście 
służy — jak giosi jej podtytuł — wy- pian w dziedzinie komunikacji spełnio- pracującej w rozdziale dochodu naro- _  odgrywa w sąsiadującym z nami 
fflkom i analizie realizacji dwuletniego nŁ, bardzo dobrze, skoro ilość załado- dowego. Wzrost ten w połączeniu z kraju rolę pod każdym niemal wzglę- 
płanu gospodarczego (1947-1948). wanych wagonów towarowych okazała podniesieniem się stopy życiowej rolni- dem donioślejszą, niż to ma miejsce u

Broszurka, o której mów'ę, jest w się o 17% większa od zaplanowanej, ka tworzy rozszerzającą aę  bazę pro- ms
zasadzie sprawozdań em za grudzień przewozy w tono/km były o 1 4 */» wię- dukcjl przemysłowej. Gdy zbiory zbo- z  drugiej natomiast strony struktu-
ub r. Ale jest równocześnie krótkim ksze od zaplanowanych, a o 5% wię- dojdą do normalnej wysokości, naj- ra gospodarcza Czechosłowacji prze- 
raportem za cały rok ubiegły i z tej ksze od przewozów w 1937 r. Nie trze- ważniejszy cel, przyświecający czecho- chodziła dotychczas mn'ejaze wzgi. U- 
nrzvezyny wzbudza nasze szczególne ba zaś zapominać, te  tabor towarowy słowackiemu planowi dwuletniemu: godniejsze zmiany, co się też odbiło 
zainteresowane. Wprawdzie zakres byl o % mniejszy, niż przed wojną, ta- wzrost dobrobytu mas — zostanie nie- 
zawartych w niej informacji nie jest tak bor osobowy o 8%, a lokomotyw o 17»/» wątpliwie urzeczyw stniouy.

» -*  -  •***cc najmniej Źadawa’ające, jeżeli plan ie wydatki na żywność są w Czecho 
przew dzial wprowadzenie do przemy słowacji mmejsze niż przed wo ną 
siu 175 tys pracowników, a w rzeczy- skoro stanowią one 38% ogóiu wydat- 
w,istości weszło 204 tys. czyli o 17% kow budżetu rodzinnego, gdy po-

m.in. na fakcie, iż wskaźn ki wykona 
r.ia planu w poszczególnych gałęziach, 
czy też w poszczególnych artykułach 
przemysłowych różnią s'ę od siebie 
stosunkowo nieznaczni, wskazując na 
poniekąd wyrównany poz om i tempo 
rozwoju przemysłu. Nasze gospodar­

ko* budżetu rodzinnego, gdy po- j{wo n#r0(}owe jeit si)ą rreczy bardziej 
przednio stanow.ly ok 50% (natomiast dvnamiczne gospodarstwo czechosto- 

ft , na wyroby tytoniowe i napoje a koho- • . .  . , _aiottI.-ast bliższe stulił
A6- ^ v t a t v  wm omawi?nejP b r :  >owe wydije sif 20V. budżetu webec ^ ™ ó w n i e ż  uwagę iż

poziomu ży- Przedw0,eni?y . . ? j  uf- °“€ J , .  planowanie czechosłowackie zna juz 
ia sle glosy. zwię'fłzy| s ię  udział wydatków na^po- poj?{.;e towar(jw, w których prtekro- 
źyciowei da- '.rzeby kulturalne (teatr 1 kino) 1 na p • ęzenie pianu n;e jest pożądane.

problemów, interesujących również 
polskie społeczeństwo.

Czy p’an 1947 r. został w Czechnsło 
stacji wykonany? Odpowiedź na to py . 
tanie brzmi pozytywnie, aczkolw ek więcej.
— co autorzy sprawozdania sarni
podkreślają — plan Inwestycyjny ne  ____
został w pełni zrealizowany. Osiągmę- szurce _  jest podniesienie
to zaledwie 55—60% wyznaczonego c;a“ Tymczasem odzywają s — tr ehv kulturalne (teatr i kino) i na spo- ’ . . . . .  J j . . .
zadania, jednakże inwestycje komuni- ie obecnej naszej stopie życiowej da- > wczasów, co jest faktem wk-o
kucyme wvkonano w 104%. a drogo- lcko 0(j sWnu t  jat przedwojennych. , y . .konstatowania również Na drogę gospodarki planowej wk.o 
, , : yŁ i t p .  w 70%. Nie dociągnie- „Sprawdzić statystyczny poziom jest ' ^ J 0 ^onaUtow.ma ęzyły rzecz
;o w realizacji planu budownictwa bardzo ciężko". Ale nie można też za- w P  ’ - kraje Europy Środkowej i Wschodniej,
orzemvsfowego! rolniczego i mieszka- pominać o przesunięciach w poszczę- Ministerstwo Informacji Czechosł-o- w których — dzięki wymogom tej ge­
nowego oddano jednak w r. ub. do u- „óJnych grupach towarowych, jak 1 o wacji kończy swoje rozważania na te- spodarki — życie gospodarcze od.mdo- 
H-tkuok 11.000 mieszkań. reglamentacji spożycia, nie znanej przed mat realizacji planu w 1947 r nastę- wuje się szybciej 1 sprawniej, aniżeli w

« • - j a  .> rni- isz/Yina Nie można stracić i  oczu lak- puiąca uwaga: „Pierwszy rok planu krajach, tkwiących w systemie kapita-
• V V t S'u w  bvCbl'skie 100% ale tu iż wprawdzie w okresie przedwo- dwuletniego przyniósł już swoje owo- hstycznym. Założenia gospodarki pla- mctwie. Zasiewy były blsk.e W0^, ale u «  wpr ^  ce dowiód, tewiem. że nasz p,a„ był nowej są równie entuzjastyczne, ,ak re-

m  o b S  a pilony zbóż chlebowych n , w olno£ wyboru towarów, jednak właściwy i że droga gospodarki piano- alne. I to samo można powiedzieć o kIi 
£  63* i o d f i .  i*  fatalni* na pa- towarzy.zyl. temu zjawisku okoUca- w«j jast drog*. któr, muarm, nadal wykonaniu.

Pierwszym zadaniem nowej Rady 
Coatralnej ma być zwołanie ogólno- 
niemleckiego kongresu związków za­
wodowych, który ma się stać poko­
jową demonstracją ruchu zawodo­
wego.

Po zakończeniu konferencji praso­
wej, rc zmawialiśmy jeszcze długo z 
Hansem Jendretzky'm. Jest on właści­
wym twórcą FDGB. Jendretzky zna 
dobrze Witaszewskiego, siedział '*■ 
nim bowiem razem w jednym obozie 
koncentracyjnym. Opowiadał cn nam 
również o swym przypadkowym sp°* 
kaniu Się z polskimi związkowcami 
na lotnisku w Warszawie. Gdy Jen­
dretzky z delegacją niemiecką wra­
cał z Moskwy, samolot ich musiał 
przymusowo lądować w Warszawie. 
.Wtedy kilku Polaków — povriada 

Jendretzky — powitało nas nleoficjal 
nio na letnisku. Było to piarwsze, nie 
formalne zresztą spotkanie, ale na 
:ias zrobiło wielkie wrażenie. Chciał­
bym. aby nasze kontakty i współpra­
ca między naszymi organizacjami, za 
cieśn!ła «ię jak najprędzej. Rozu- 
m>.m dobrze, że P-lakom trudno jest 
nczyrrć n’erwszv krok. tero
ja, przewodniczący FDGB, aa- 
oraszam oficjalnie polskich dzia! ’• '■ 
związkowych do Bcdna. Proszę to 
nowtórzyć qdzie należy, a wystosp- 
'amv natvehm’ast zapro-szanie for­
malne". Uważam — powiada dale; 
Jendretzky —* że tylko osobisty ken-

0  popularyzacje 
bojowników  
Demokraci!

Duła 30 llpca ub. r. zamieściłem 
na łam ach „Robotnika" artykuł pt. 
„Czy znaczki Poczty Polskiej speł­
n iają właściwie swą rolę wycho­
wawczą", w którym  wskazałem na 
potrzebę popularyzowania za porno 
cą znaczków pocztowych zasłużo­
nych dla Demokracji myślicieli, a r­
tystów i działaczy. Wykazałem wte 
dy na podstawie szczegółowego ze­
stawienia, że jeśli chodzi o działa­
czy nieżyjących, to poza Witosem 
Poczta Polska nie uwieczniła na 
znaczkach ani Jednego człowieka, 
którego nie można by było z rów­
nym powodzeniem pokazać i za 
rządów sanacyjnych. W związku z 
tym przedstawiłem szereg konkre­
tnych propozycji, uwzględniających 
postacie najwybitniejsze.

Poczta Polska pominęła te  uwa­
gi milczeniem, gdyż od tego czasu 
nie zaszły Jakieś zasadnicze zmia­
ny, z tym jednym wyjątkiem, że 
wydano, co prawda nie znaczek, 
ale serię pocztówek z podobizną 
Ignacego Daszyńskiego.

Podobnie m a się' rzecz z  nazwa­
mi ulic. Dobrze się stało, że przy­
najmniej w Warszawie postarano 
się uczcić kilku działaczy demokra 
tycznych ostatniej doby nadaniem 
ich nazwisk ulicom związanym z 
ich działalnością. Ale czy to nie 
wstyd, że różnym now jon ulicom, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyska­
nych, nadaje się często najgłupsze 
nazwy, a rzadko kiedy zdarza się, 
by demokratyczne przecież zarzą­
dy miejskie pam iętały o uczczeniu 
tą  drogą ludzi, którzy życie swe 
poświęcili pracy i walce dla Demo­
kracji? Mamy w wielu m iastach 
Polski ulice Zagłoby, Kmicica, Waj­
dę! o ty, Grażyny, B artka Zwycięż- 
cy, nie mówiąc o innych jeszcze po 
staciach fikcyjnych.

Ale gdzie dziś, w setną rocznicę 
„Wiosny Ludów" są ulice Edwarda 
Dembowskiego, Juliana Go3lara, 
.Jana Aleyaty, Wojciecha Darasza, 
Tadeusza Krępowieeki-go, Wikto­
ra  H eltm ana, Piotra Ściegiennego, 
Stanisława Worcella i tylu innych 
bohaterów owej epoki? Czy dużo 
jest ulic Im. Szymona Konarskiego, 
Wielkiego Męczennika Idei demo­
kratycznej? A cóż mówić o osta­
tnim  półwieczu o przywódcach re­
wolucyjnej i ofiarnej walki p łe- 
ta ria tu?  Przecież miałoby to swoje 
znaczenie, gdyby wzorem m iast za­
granicznych nie tylko nazwano uli­
ce mianem bohatera Demokracji, 
ale na pierwszym domu takiej uli­
cy umieszczono napis z da tą  uro­
dzin i zgonu i krótkim  określe­
niem zasługi.

Wiemy, że w tej sprawie złożono 
przed kilku miesiącami Ministrowi 
Ziem Odzyskanych, Ministrowi 
Administracji Publicznej i Prezy­
dentowi Warszawy memoriał, za­
wierający przykładowe wyliczenie 
114 nazwisk najwybitniejszych 
zmarłych działaczy demokra tycz- 
nych XIX 1 XX stulecia z podaniem 
krótkiej ich biografii.

Chodzi o to, żeby memoriał ten 
nie ugrzązł w biurku referenta, 
lecz by spisy odpowiednio uzuoełnio 
ne, dotarły do zarządów miejskich
1 stały się podstawą takiej ce’o- 
wej I  pełnej um iaru akcji pepuła- 
D’zacyjrH  przy nadawaniu nazw 
ulicom, jaką już przeprowadzono 
w innych państwach zwycięskiej 
Demokracji Ludowej.

H en ryk  Szyper
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Wydział R n'nczy i Przemys’owo-Rolny
„Społem"
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JESZCZE RAZ 
WiELGOMASOWA

Donosiliśmy w swoim czasie 
Czytelnikom naszym o historii 
Wielgomasowj, kollaboracjo- 
nistki, k tóra miała czelność wy 
toczyć sprawę sądową oskarża­
jącym ją o zdradę narodu. W iel

fomasowa należała również do 
w. Uczestników W alki Zbroj­

nej. Obecnie „Życie W arszawy" 
otrzym ało pismo z tego Zwią­
zku, donoszące o zawieszeniu w 
członkowstwie zarówno jej, jak 
i tych, którzy ją do Związku 
wprowadzili.

Na marginesie tej sprawy Za 
rząd Związku pisze:

,JPrsc.ii!:anle kc lloboracjonistów 1 
wrogów Państwa Demokratycznego 
do różnych organizacji społecz­
nych w różne dziedziny życia pań­
stwowego i gospodarczego w coiu 
„zadekowaiia Mę" względnie uła. 
twiaPT szkodliwej i wrcgśej dzia­
łalności wymaga r ' 3 tylko rpora- 
dycznych artykułów 1 sygnałów w 
prasie. Da wnlld z nim wymogą sta 
ł-J mobilizacji społeczeństwo j o r­
ganizacji demokratycznych. Tym 
bardziej, ta  zjawirjto to wiąże si“ 
1 wyrabiocieni fałszywych doku­
mentów 1 wydawaniem zaświadczeń 
epartyck na togo rodzaju dokumen­
tach.

Spójrzmy na sale sądowe, gdzie 
kor.abcracjonlśd, z d a jc y  Narodu,, 
▼olkcęleutsphe, a często hitlerowscy 
dygnitarze, znajdują gorliwych o- 
broóców spcśród pewnych grup Po 
Jaków, zdradzających pcdejrzane 
„serce" i znajdujących zawsze łez­
kę w oku dla „pckrzywdzonych ble 
dnych Niemców". Zajrzeć neleży 
głębiej w duszę tym gorliwym o- 
torńcom , tym śwładkcm, których 
lejmania budzą poważne wątpliwo­
ści co do ich godne Sci t oceny zbre 
dni na milionach naszych dziad, 
sióstr 1 brad . Związek Uczestników 
W alki Zbrojnej o Niepodległe ść i 
Demokrację wykrył sporadyczne 
wypadki tego rodzaju wprowadza­
nia Jednostek do naszej organizacji 
j bodzie czyścił swoje szeregi w 
myśl Deklaracji Ideowej, która mó­
wi: „będziemy lepić elementy la. 
r o  j e ń  we wszei,5ej Jego oostad". 
Bardzo słusznie. Ód świado­

mej w spółpracy społeczeństwa 
zależy całkowite wyeliminowa­
nie wszelkiego rodzaju k o llab o  
racjonistów  z żvcia społeczne­
g o -  '

Ostateczne zasied lan ie  
Ziem Orfzijskenpch 
i obszarów; południow ych

D ria 5 marca br. odbędaic ei« w So­
pocie 3-dniowy zjazd dyrektorów  d«-
partam-antów Min. RoĆnictwa i R. R., 
Zw. Miamniczych Przysięgłych oraz n a­
czelników urzędów wojewódzkich. 
Zjazd ten poweźmie docyaje, dotyczą­
ce dalszego zasiedlenia Zietn Zachód- 
fdch.

Podoimy z jard odbędzie « ę  w kilka 
dni później w Krynicy, na którym omó 
wnonc zostaną zagadnienia, zrwśązan* z 
ostatecznym zasiedleniem i regulacją 
cibezarów wojew.: rzeeaoweki ego, kra­
kowskiego i lubelskiego.

Konferencja PPS i PPR 
o zadaniach  
robotn ików  lo ln p ch

Dnia 28 lutego br. przedstawiciele
Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej 
Partii Robotniczej na wspólnej konfe­
rencji powzięli następującą uchwalę:

Ob e partie robotnicze w obliczu od­
bywających się wyborów do Zw. Zaw 
Robotników Rolnych stwierdzają, że:

1) podniesienie produkcyjności w rol­
nictwie jest koniecznością, podyktowa­
ną sytuacją gospodarczą kraju. Domi­
nujące w tym względzie jest zagadnie­
nia podniesienia stanu majątków pań­
stwowych, 2) Związek Zawodowy Ro­
botników’ Rolnych winien przodować w 
akcji wciągnięcia wszystk ch robotni­
ków rolnych do współzawodnictwa w 
podniesieniu wydajności pracy.

„Wielka Piątka“ ma ponoumie 
zbadać sytuację ir Palestynie

Wniosek delegacji USA 
na Radzie Bezpieczeństwa

Rezolucja amerykańska w zyw ająca Radę Bezpieczeń­
stw a do powołania nowej „Komisji Pięciu1’, k tóra by pono­
wnie zbadała sytuację w  Palestynie i próbowała pogodzić 
Żydów z Arabami — jest próbą przewlekania spraw y i 
wycofania się z zajęcia jam ego  stanowiska. W pływają na 
to zarówno stosunki z krajam i arabskimi, obfitującymi w 
naftę, jak  i  wzgląd n a  głosy Żydów, w  obliczu zbliżają­
cych się wyborów.
N. JO R K  (PA P). Rezolucja am e­

ry k ań sk a  w  sp raw ie  Palestyny, 
k tó ra  będzie przedm iotem  dalszej 
dyskusji n a  forum  R ady Bezple 
czeństw a w zyw a Radę do podjęcia 
niezbędnych kroków  w  celu zrea li­
zow ania p ro jek tu  podziału, do za­
decydowania, czy sy tuac ja  w  (Pale­
stynie zag raża  pokojowi o raz  do 
stw ierdzenia, źe w szelkie próby

wpłynięcia siła  n a  w ykonanie pro­
jek tu  G eneralnego Zgrom adzenia 
uw ażane będą za  ag resję , wreszcie 
do w yłonienia kom isji „W ielkiej 
P ią tk i", k tó re j zadaniem  byłoby 
ponowne zibadanie sy tuacji w P a­
lestynie o raz dokonanie próby po­
godzenia stron .

Zdaniem  obserw atorów  zbllżo

Okólnik Premiera zakazu!e 
przejęć i zbiórek ui urzędach

Prezes Rady Ministrów, tow, Cy­
rankiewicz wydal w  dniu 28 bm. o- 
k ó ln k  zabraniający zbiórek na po­
darki i przyjęć koleżeńskich w  urzę­
dach.

Tekst tego okólnika brzmi:
W w ielu urzędach i instytucjach 

przyją 'się zwyczaj zbierania składek 
na zakup podarków, bądź na uczcze­
nie przewożonych i kolegów w  innej 
formie np. ofiarą na jakiś cel. Coraz 
częściej dochodzą do m nie również 
wiadomości, że w  lokalach urzędów 
odbyw ają się przyjęcia koleżeńskie, 
przy czym sta je się regu ą, że poda 
w any jest przy tej okazji alkohoL

Ponieważ zbiórki i przyjęcia sta ją 
się coraz częstsze, powodując naw et 
protesty na lamach prasy, zakazuję 
kategorycznie organizowania na te­
ranie urzędów tego rodzaju zbiórek 
wśród pracowników bez względu na 
to czy osiągnięte tą  drogą kwoty ma 
ją  być przeznaczone na uczczeń e 
przełożonych, czy współpracowników.

Zakazuję kategorycznie przyjm o­
wania przez przełożonych czy wspó.' 
praco w irków  wszelkiego rodzaju po 
darków  od podwładnych lub kolegów 
Zakazuję kategorycznie urządzania 
przyjęć w  lokalach urzędowych, bez 
względu na to, czy miałyby to być 
przyjęcia składkowe czy finansowa­
ne przez poszczególnych pracowni­
ków.

W yrażam nadzieję, że moje stano­
wisko spotka się z pe 'nym  zrozumie- 
n 'em  i żywym pooarciem  zarówno ze 
strony Zarządów ’Związków Zawodo­
wych jak  i ogółu pracowników i że 
dzięki tem u wskazane wyżej fakty  w  
przysz"ości nie będą mi®'!y już miej 
sca .

Oczekuję że Ob. Ob. Ministrowie 
(Szefowie urzędów centralnych), wy 
ciągną konsekwencje służbowe za­
równo w  stosunku do tych, którzy 
mimo mego zakazu zainicjują u rzą ­
dzanie zbiórek lub przyjęć i wezmą 
w nich udział jak  i tych, któf*zy przyj 
m ą w  jakiejkolw iek form ie podarki.

nych  do ONZ rezolucja ta  n ie  m a 
szans o trzym ania niezbędnej w ięk­
szości, wynoszącej 7 głosów.

Podział Palestyny — 
minimum żądań Żydów

LACE SUCCESS (SAP). P rzed­
staw iciel A gencji Żydowskiej Szer- 
tofc, oświadczył n a  posiedzeniu R a­
dy  Bezpieczeństwa, że p lan  podzia­
łu  P a lestyny  je s t ostatecznym  kom ­
prom isem , n a  Jaki m oże zgodzić się 
A gencja Żydowska. S zertok  wypo­
w iedział się przeciw ko ogólnem u 
zakazow i przywozu broni i zażą­
da ł od członków ONZ uzbrojenia 
obrońców  zaleceń Zgrom adzenia 
Ogólnego ONZ i  odm owy pomocy 
tym, k tórzy  się planow i podziału 
przeciw staw iają.

Przedstaw iciel A gencji Żydow­
skiej w ypow iedział się za  propozy­
c ją  am erykańską  pow ołania kom i­
te tu  pięciu d la  określenia, czy sy­
tu a c ja  w  P alestyn ie zag raża  poko­
jowi, w yraził Jednak obawę, czy 
kom ite t ten  doprow adzi do poro­
zum ienia. S zertok  przeciw staw ił się 
przedłużeniu m an d a tu  b ry ty jsk ie­
go poza d a tę  15 m aja .

Dyskusja
na Radzie Bezpieczeństwa

N. JO RK  (’PA P). W dyskusji nad
zagadnieniem  P alestyny  n a  posie­
dzeniu R ady Bezpieczeństwa dele­
g a t Belgii N isot zapow iedział, że 
dolegać ja  belg ijska  akcep tu je  p ro ­

pozycję am erykańską, by R ada wy- j 
ion iła  „kom itet pięciu".

Zdaniem  delega ta  Kolum bii Ra- j 
da Bezpieczeństwa pow inna doło­
żyć s ta ra ń , by doszło do sku tku  po­
rozum ienie pomiędzy Żydam i i 
A rabam i tak , aby kom isja  pale­
styńska m ogła  spraw ow ać sw e 
funkcje bez konieczności odwoły­
w an ia  się do sił zbrojnych. Lopez 
k ry tykow ał rząd  bry ty jsk i, k tó ry  
w ykazał m niejszą gotowość do 
w spółpracy z  ONZ,, aniżeli m ożna 
się było tego spodziewać. W reszcie 
delega t Kolum bii proponow ał zwo­
łan ie nadzw yczajnej sesji Z grom a­
dzenia ONZ d la  ponownego rozpa­
trzen ia  zagadnien ia Palestyny.

P o 15 maja będzie rządzić 
Komisja Palestyńska

N . JO R K  (PA P). Rząd b ry ty jsk i 
zaw iadom ił kom isję palestyńską, 
że od dnia 15 m a ja  będzie uw ażał 
ją  za  rząd  P alestyny . W. B ry tan ia  
stw ierdza, że jakkolw iek  po w y­
gaśnięciu m an d a tu  bry ty jsk iego  
dn. 15 m a ja  nie s tan ie  się P a lesty ­
n a  od razu  państw em  suw erennym , 
to  jednak  zm ienią się władze, n a  
k tórych  spoczywać będzie odpowie­
dzialność za  adm in istrację  tego 
k ra ju . Toteż po 15 m a ja  kom isja 
p alestyńska ONZ stan ie  się p raw o­
w itym  rządem  Palestyny’. Podstaw ą 
p raw n ą now ego rządu  palestyńskie 
go będzie rezo lucja G eneralnego 
Z grom adzenia.

Przyjazd muzykóu; 
czechoslo irack ich

W najbliższym czasie przybędą do 
Polski z  Pragi: zn an y  pianista — Ideą 
ke Rente oraz sławny skrzypek — 
Evan Prokop oraz wiolonczelista Mi­
los Sadło.

Muzycy czechosłowaccy koncerto­
wać będą w  Poznaniu, Warszawie i 
Katowicach.

Iw aszkiew icz laureatem  
Konkursu Olimpijskiego  
u dziedzinie literatury

Sąd Konkursowy Polskiego Komi­
te tu  Olimpijskiego w  dziedzinie li­
teratury’ w  sk 'adzie: 1) delegaci PKO, 
inż. arch. T. Nowakowski i Wł. So­
korski, 2) delegat Min. K ultury  — H. 
M ichalski, 3) delegaci Zw. Zaw. Li­
teratów  — W. Natanson, A. W at i K. 
Wyka — postanowił nagrodzić — w 
dziale liryki I-szą nagrodą w  wyso­
kości 159.000 zł. autora pracy p. t.. 
.O dy Olimpijskie", opatrzonej go- 
d 'em  „Cyprys i laur", II-gą nagro­
dą w wysokości 125.000 zł. autora 
pracy p. t.: „Rzut oszczepem", opa­
trzonej godem  „Hanka", IH -cią na­
grodą w  wysokości 50.000 zł. autorów  
prac: „Polarna Ballada" i „Serce o- 
lim pijskie”, opatrzonych godam i 
„Jacek" i „Szczurek” (dwie równo­
rzędne nagrody).

Po otw arciu kopert okazało się, że 
w dziale liryki I-szą nagrodę otrzy­
mał Jarosław  Iwaszkiewicz, II-gą 
nagrodę — Rom an Sadowski, dwie 
III-c le  nagrody -— A leksander Rym­
kiewicz 1 Wojciech Lipniawski.

Zamknięcie sesji Komitetu 
Ogólno-Słomiańskiego w Pradze

PRAGA (PAP). Zakończyły się o  
brady trzeciego plenarnego posiedzenia 
Komitetu Ogólno - Słowiańskiego, w 
którym brali udział przedstawiciele 
Związku Radzieckiego, Polski, Jugosła­
wii, Bułgarii i Czechosłowacji. Sekre­
tarz gen. Komitetu, Miedwiediew. na­
kreślił plan działania na rok 1948. Pr ze­
wodniczący obrad, gen. Mas arlcz, po­
dziękował delegatom za współpracę i 
zaznaczy! że głównym zadaniem komi­
tetów słowiańskich jest walka przeciw­
ko imperializmowi i podżegaczom wo­

jennym oraz pogłębianie przyjaźni mię­
dzy narodami słowiańskimi. Uczestnicy 
obrad postanowili wysłać depeszę do 
Generalissimusa Stalina, Prezydenta 
Benesza, Marszałka Tiro, Prezydenta 
Bieruta oraz premiera Dymitrowa. W 
telegramie, przesłanym do Prezydenta 
Bieruta, uczestnicy obrad praskich 
stwierdzają, iż narody słowiańska wy­
rażają słowa szacunku narcdow.i pol­
skiemu, który czuwa na straży swych 
odwiecznych granic od Odry i Nysy 
Łużyckiej, aż po Morze Bałtyckie.

Rząd Schumana przijznał się, 
że finansuje „Force Ouvriere"

Zakończenie  
konferencji Lfgi Kobiet

Wczoraj zakończyła się w Warszawie 
trzydniowa Krajowa Konferencja deie-. 
gatek Ligi Kobiet.

Ożywiona dyskusja, wnioski i rezolu­
cje 150 delegatek Zarządów Wojewódz­
kich L. K. świadczą o aktywnej posta­
wie kobiet polskich wobec aktualnych 
zagadnień państwowych, zwłaszcza 
wzmożenia pracy nad odbudową kraju.

Liga Kobiet do chwili Kongresu 
Śwatowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet pragnie podwoić liczbę człon­
kiń. Konferencja Krajowa uchwaliła 
zmianę nazwy „Spoieczno-Obywatelrka 
Liga Kobiet" na „Liga Kobiet".

Konferencję zakończono uchwale­
niem rezolucji ogólno-organizacyjnej t 
wysłaniem depesz do Ob. Ob, Prezy­
denta R. P., Premiera, Przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, pani E Cotton, min. Anny P u- 
ker. Antyfaszystowskiego Frontu Ko­
biet Greckich.

PARY2 (PAP). Na posiedzeniu fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 
poruszono sprawę subsydium w wyso­
kości 30 milionów franków, przekaza­
nego przez rząd'rozłamowej organiza­
cji zawodowej Force Ouvriere (grupa 
Jounaux).

Na pisemne zapytanie Croizat, czy 
odpowiada prawdzie wiadomość, że 
minister D. Mayer przekazał 30 milio­
nów franków dla Force Ouvriere, mini­

ster oświadczył: „Tak, to jest prawdą. 
Subwencję przyznano z tytułu odbudo­
wy dawnego stowarzyszenia związko­
wego".

Na zapytanie, 9 jakie stowarzyszenie 
chodzi, min. Mayer odparł po dłuższym 
milczeniu: — „Z tytułu odbudowy daw­
nej CGT".

Powyższa decyzja rządowa była pod­
dana ostrej krytyce ze strony szeregu 
deputowanych.

Arcybiskup Sycylii idzie 
w  ślady kardynała Schustera

RZYM (SAP). — Po wystąpieniu 
k ardyna 'a  Schustera, k tóry  odmówi! 
członkom Frontu  Demokratycznego 
we Włoszech praw a udziału w  życiu 
religijnym , zabrał g 'os w  tej samej 
sprawie arcybiskup Sycylii, kardy­
nał Ruffini. K ardynał w  liście pa­

sterskim  do w iernych i k le ru  wzywa 
do powszechnego udziału w  wybo­
rach, równocześnie zakazuje księżom 
udzielania rozgrzeszenia tym, „któ­
rzy mimo upomnień kościoła, trw ają  
nadal w  ruchu komunistycznym lub 
socjalistycznym".

Zmiana stanowiska Francji 
uj sprawie Zagłębia Ruhry

USA chcą ustanowić niemiecki 
zarząd nad przemysłem Zagłębia

Prasa paryska pwewidoje, te Francja zmuszona, będzie do zre­
widowania swojego stanowiska w  sprawie przyszłości Zagłębia 
Ruhry w  sensie przystosowania się do tezy amerykańskiej. Projekt 
USA przewiduje oddanie przemysłu Zagłębia pod zarząd niemiecki,
•  tym, te  kontrola nad nim byłaby sprawowana przez państwa oku­
pacyjne.

Komunikat 
Toin. Przyjaciół 
Dem okratycznej Grecji

Z arząd  Gł. Polskiego Tow. P rzy­
jació ł D em okratycznej G recji poda­
je  do w iadom ości następu jący  ko­
m un ika t:

Wobec zgłoszeń 06ć»o p ragnących  
w yjechać do Grecji, by wziąć udział 
w w alce wyzwoleńczej narodu  grec 
kiego, Z arząd  Główny Polskiego 
Tow arzystw a P rzy jació ł D em okra­
tycznej G recji kom unikuje, że żad­
nych w yjazdów  grupow ych an i in ­
dyw idualnych nie o rgan izu je i te  
w szelkie k rążące n a  ten  te m a t po­
głoski są  zmyślone.

T ow arzystw o o rgan izu je pomoc 
m a te ria ln ą  d la  wdów i s ie ro t po 
poległych w  w alce o w olność i de­
m okrac ję bojow nikach Grecji.

Noine ideały irychoiuatucze 
Związku Harcerstwa Polskiego

Odprau-a kom endantów  ch orągw i
Obradująca w Warszawie odprawa 

komendant eśc i komendantów Chorą­
gwi Harcerskich, poświęcona jest omó­
wieniu nowej treści wychowawczej i me 
tod pracy Związku Harcerstwa Pod- 
skięgo.

O nowych drogach ZKP mówiła na- 
czalniczika harcerek ob. Dow i bzowa. 
Nową postawą harcerską — stwierdzi­
ła referentka — cechować musi czyn­
na, praktyczna postawa społeczna w 
budowie lepszego świata. Harcerstwo

Najnowsze  
m odele w iosenne
przynosi
z  Paryża i L-ondgnu

„MO DA 
PRAKTYCZNE t e

świadomie pragnie wziąć czynny udział 
w kształtowaniu żyda Polski Ludowej.

Porównując treść wychowawczą har­
cerstwa na obecnym etapie, z harcer­
stwem przedwojennym, ch. Dew'tzowa 
ebwierdzda, że harcerstwo przedwojen­
ne stawiało młodzieży ideały etyczne 
oderwane od żyoia zbiorowego, wycho­
wywało młodzież w bierności wobec 
problemów ustrojowych i krzywd spo­
łecznych, nie wzywając młodzieży do 
walki o lep6zy ustrój społeczny. Dopie 
ro w ustroju ludowym nie ma sprzecz­
ności mędzy założeniami etycznymi 
harcerstwa, a życiem zbiorowym kraju

Metodykę pracy drużyn harcerskich 
w akcji letniej referował ob. Koeińeki, 
podkreślając różnice między metoda­
mi pracy skautingu Baden Powella, a 
nowymi formami pracy harcerskiai 
która musi być wyrazem wychowania 
społecznego młodzieży. W związku z 
tym nastąpią zasadnicze zmiany w do 
tychczasowych formach sprawności ha,: 
cerskich które staną się próbą ofiar 
nośct w pracy społecznej dla Połsk’ 
Ludowe!

Zakończenie  
kursu prokuratorskiego  
tue W rocław iu

W rocław ska szkoła praw nicza 
obchodziła w dniu  28 bm. uroczy­
stość zakończenia I  ku rsu  p ro k u ra ­
torskiego. K urs p ro k u ra to rsk i we 
W rocławiu rozpoczęło 65 kandyda­
tów. P rzy  egzam inach elim inacyj­
nych odpadło 21 osób. K urs uzu­
pełn iła  następn ie  g ru p a  słuchaczy 
szkoły praw niczej w  Lodzi. Do 
egzam inu końcowego przystąpiło  
6S słuchaczy. Z liczby te j 62 o trzy­
m ało nom inację do służby w sąd o ­
wnictwie.

W knieniu  R ządu RiP przem ów ił 
w icem inister Spraw iedliw ości Rek. 
Mówca podkreślił, że zakończony 
we W rocławiu ku rs p ro ku ra to rsk i 
je s t już 4 tego rodza ju  w  Polsce. 
3 poprzednie k u rsy  dostarczy ły  są ­
dow nictwu polskiem u blisko 200 
asesorów  p rokura to rsk ich .

PARYŻ (PAP). Londyński kores­
pondent dziennika „Combat" donosi 
o możliwości zmiany stanowiska 
F rancji w  sprawie Zagłębia Ruhry.

„Pod naciskiem  twoich partnerów  
— stwierdza dziennik — F rancja bę­
dzie zmuszona do przyjęcia anglosa­
skiej form uły co do kontroli tego Za­
głębie. Pociągnęłoby to za sobą po­
rzucenie tezy francuskiej, k tórą pod 
trzym ywaliśm y od chwili wyzwole­
nia naszego kraju".

Omawiając projekt am erykański, 
korespondent zaznacza, że przewidu­
je  on podporządkowanie przemysłu 
Ruhry zarządowi niemieckiemu z 
tym, że kontrola byłaby spraw ow ana 
przez przedstawicieli szefów stref o- 
kupacyjnych. Drugim szczeblem kon 
troli m iałby być organizm, w  które­
go skład wchodziliby reprezentanci 
państw  zachodnio -  europejskich. 
Dziennik podkreśla, te  tego rodzaju

rozwiązanie wywołałoby żywe zanie­
pokojenie we FrancjL 
Byli hitlerowcy
na kierowniczych stanowiskach

FRANKFURT (PAP). Na posiedze­
niu komisji głównej Rady Gospodar 
czej Bizcnii rozpatryw ano sprawę 2 
dyrektorów  departam entu, którzy 
faworyzowali b. hitlerowców na od­
powiedzialnych stanow iskach adm i­
nistracji niemieckiej. Przeprowadzo­
ne w  obu departam entach badanie 
akt personainych wykazało m. in., że 
na 400 zatrudnionych w  departam en 
cie gospodarczym urzędników ponad 
100 zajm uje stanow iska bezprawnie. 
Większość z nich uzyskała posady 
bez uprzedniego staw ienia się przed 
trybunałem  denazyfikacyjnym . Przy­
jęto również do pracy szereg h itle­
rowców, twierdząc, że są oni nieod­
zownie potrzebni jako specjaliści.

BERLIN (PAP). Przywódca kom u­
nistów Zagłębia R uhry  Reim snn, 
przem aw iając na wiecu we F rank ­
furcie, oświadczył, iż partie  kom uni­
styczna uzna za zdrajcę k ra ju  każ­
dego Niemca, który będzie współ­
pracował w  ram ach nowego statu tu , 
narzuconego BIzonii przez Anglosa- 
sów. „Nte chcemy kroczyć drogą 
frankfurcką — powiedział Reimann. 
Nasza droga prowadzi przez Berlin 
do Zjednoczonej Republiki Niemiec­
kiej.

W I E Ś C I  Z  K R A J U

Wijkladp uniw ersyteck ie
dla jednego murzy u a

N, JORK (PAP). Na uniwersytecie 
w Fayetteville (stan Arkansas) student 
wydziału prawnego, Murzyn Siiia Hunt, 
jest jedynym słuchaczem specjalnie dla 
niego prowadzonych wykładów. Tego 
rodzaju sytuacjs powslała w wyniku 
orzeczenia Sądu Najwyższego USA, że 
w każdym stanie muszą istnieć r.ówne 
możliwości wykształcenia dla wszyst­
kich obywateli. Uniwersytet w Fayette­
ville postanowił dopuścić Murzynów. 
Aby jednak nie naruszać zasady po­
działu rasowego, postanowiono zorga­
nizować dla Murzynów osobne wykła­
dy.

Ogłoszenia
w do eaiej prasy
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KARA ZA SABOTAŻ
W zakładach przemysłowych H. Ce 

gielskiego w Poznaniu wobec licznie 
zgromadzonej załogi fabrycznej od­
była 6ię przed Wojskowym Sądem
Rejonowym w Poznaniu rozprawa 
przeciwko Kazimierzowi Wieczorko­
wi i Henrykowi Kowalskiemu, oskar­
żonym o popełnienie sabotażu gospo­
darczego przez przywłaszczenie sobie 
5 tys. łożysk wartości ponad 1 mi­
lion złotych. W  wyniku przeprowadzo 
nej rozprawy Sąd skazał Henryka Ko 
walskiego na karę dożywotniego wię­
zienia. W ieczorka Kazimierza na 15 
lat więzienia oraz utratę wszelkich 
praw na lat pięć.

MOST NA MARTWEJ WISŁĘ 
ODBUDOWANY

Państwowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Nr. 1 zakończyło prace przy 
odbudowie zniszczonego przez Niem­
ców mostu na Martwej Wiśle koło 
Gdańska. Most ten posiada kolosalne 
znaczenie dla rozwoju warsztatów ko. 
lejowych Trojan, portu Kaszubskiego 
oraz dla szeregu zakładów przemysłu 
wych, leżących poza Martwą Wisłą.

353 WAGONÓW GRUZU
WYWIEZIONO Z WROCŁAWIA
Na terenie Wrocławia trwa baz 

przerwy akcja odgruzowania. Dotych­
czas wywieziono za miasto 356 wago­
nów gruzu, co stanowi 9,612 ton.

Obecnie zawiązują się vie wszyst­
kich miastach Dolnego Śląska korni, 
tety akcji społecznej odgruzowania 
Wrocławia, które przystąpią do pra­
cy w maju br.

500 TYS. ZŁ. NA NASIONA LNU
Związek Sarnipomocy Chłopskiej 

w Białymstoku otrzyma! od Urzędu 
Wojewódzkiego kredyty w wysoko­
ści 500 tys. zł. na zakup selekcyjnych

nasion lnu. Nasiona będą rozprowa­
dzone bezpłatnie wśród miejscowych 
rolników, którzy zobowiążą się do u- 
praiwy lnu.

EKSHUMACJA ZWŁOK 
ŻOŁNIERZY RADZIECKICH

W ciągu miesiąca stycznia br. w po 
szczególnych miejscowościach powia. 
tu olkuskiego, gdzie spoczywają pro­
chy’ poległych żołn:erzy Armii Ra­
dzieckiej, odbywały się ekshumacje 
zwłok i przewożenie do wspólnej mo 
giły na cmentarz wojskowy w Olku­
szu. Uroczyste zakończenie ekshumacji 
odbyło się w Olkusza w dniu 28 bm.

PCK ORGANIZUJE STACJE 
PRZETACZANIA KRWI

Min. Zdrowie, po zasięgnięciu qpi»ii 
wybitnych specjalistów w dziedzinie 
krwiodawstwa w Połtcc. powierzyło ca 
łość organizacji przetaczania 1 kon-jer- 
wowanśa krwi w kraju Polskiemu Czer 
wonerau Krzyżowi.

PCK przystąpił już do organizowa­
nia w poszczegóćnyich ośrodkach stacji 
przetaczania krwi. Stacje te będą roz­
mieszczone w różnych częściach kraju, 
aby najmniejszy nawet szpitał w tere­
nie mójfł dostarczyć niezbędnej chore­
mu krwć.

Posiedzenia  
komisji sejinoirijch

Biuro Sejmu zawiadamia, że po­
siedzenia poselskich komisji odbę­
dą się w salach Domu Poselskiego 
przy ul. Daszyńskiego w ed'ug nastę 
pującego planu:

Dnia 2 bm. o godz. 10 rano — 
wspólne posiedzenie Komisji Organi 
zacyjno -  Samorządowej i Skarbowo- 
Budżetowej.

Dnia 5 bm, o g. 1 Orano — Komi­
sja P lanu Gospodarczego.
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O  RODUKCJA tak R aźnych  dla 
*  naszego kolejnictwa parowo­
zów  —- w wyniku wojny nasz tabor 
kolejowy został bardzo zniszczo­
ny — osiągnęła już w r. ub. poziom  
17 parowozów normalnotorowych  
miesięcznie. W  r. b. produkcja ta 
bidzie nadal rozwijana. Już w 
styczniu jedna tylko  fabryka wybu­
dowała 12 nowych parowozów.

Poza tym  przystępujem y do bu­
dowy nowych typów lokom otyw . 
W r. b. przewiduje się budowę 
oierwszych 35 parowozów pośpiesz­
nych. Jednocześnie rozbudowujem y  
.irządzenia remontowe przy paro­
wozowniach.

Zarówno nowe parowozy, jak i 
noprawa Aem ontu w warsztatach  
kolejowych powinny już w niedale­
kiej przyszłości spowodować u- 
sprawnienie ruchu osobowego na 
naszych kolejach, (k.w.)

NOWE DZIEDZINY PRODUKCYJ­
NE PRZEMYSŁU POLSKIEGO
W r. b. rozpoczyna się w Polsce 

produkcję szeregu nowych wytworów 
przemysłowych, dotychczas niewytwa- 
rzanych. Należą do nich: parowozy
pospieszne, wagony tramwajowe, sa­
mochody ciężarowe (prototypy), samo- 
oty szkolne, silniki spalinowe dla prze­

mysłu, zgrzeblarki do bawełny, nowe 
iypy obrabiarek, armatura kotłowa do 
<54 atmosfer, liczniki trójfazowe, ra­
dioodbiorniki popularne, chlorek etyle­
nu, bezwodnik kwasu ftalowego, garb­
niki syntetyczne, cement hutniczy, ka­
olin surowy, elementy ceram czne, ce­
luloza słomowa, skóra sztuczna i dom- 
ki prefabrykowane.

„.ELEKTRO'1 PRODUKUJE WIĘCEJ 
ENERGII NIZ CALA TURCJA 

CZY BUŁGARIA
Na szczególną uwagę zasługuje na­

leżąca do Zjednoczenia Energetyczne­
go Zagłębia Węglowego siłownia 
„Elektro". Produkcja tej siłowni wy­
niosła w 1947 r. 729 613 tys. kWh, co 
stanowi 11% ogólnej wytwórczości 
wszystkich elektrowni w Polsce

„Elektro" jest największą siłownią 
w Polsce i jedną z większych w Euro­
pie. Wystarczy podać, iż produkcja 
tej elektrowni już w 1946 r. przekro­
czyła znacznie całkowitą produkcję 
energii elektrycznej niektórych krajów 
europejskich — energetyki bułgarskiej 
o 40.3%, a energetyki tureckiej o 
17,2,% dorównała zaś poziomowi cał­
kowitej produkcji energii elektrycznej 
w Rumunii i Portugalii.

POLSKIE PLANIMETRY 
DO MIERZENIA SKÓRY

W Instytucie Fizycznym Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa wykonano 
pierwszą partię planimetrów typu Co- 
radiego. Planimetry te po zbadaniu o- 
kazaly się nie gorsze od zagranicz­
nych.

Fakt pojawienia się krajowych pla­
nimetrów, które wykonano na zamó­
wienie Centrali Zaopatrzenia Przemy­
słu Skórzanego, należy zanotować ja­
ko jeszcze jeden krok naprzód na 
drodze rozwoju polskiej produkcji przy­
rządów precyzyjnych, które dotych­
czas sprowadzaliśmy wyłącznie z za­
granicy.

OTWARCIE NOWEJ ROZDZIELNI
LINII WYSOKIEGO NAPIĘCIA
W Wielowsi pod Pakością odbyło się 

otwarcie rozdzielni dla linii wysokie­
go napięcia. Potężny transformator 
polskiej produkcji rozdzielać będzie 
prąd na poszcególne ośrodki przemy­
słowe, znajdujące się na terenie woj. 
pomorskiego i poznańskiego. W pierw­
szym etapie linia wysokiego napięcia 
15 tys. volt przeprowadzona została z 
Wielowsi do fabryki „Solvay" w Mąt­
wach.

W najbliższym czasie na terenie roz­
dzielni w Wielowsi wybudowana zo­
stanie nowa potężna nastawnia, będzie 
ona najbardziej nowoczesnym urządze­
niem energetycznym w woj. pomor­
skim.

Robotnicy budowlani i młodzie* 
przystopuje* do współzawodnictwa

II dzieit obrad Resortu O db u d ow y
Drugi dzień zjazdu kierowników 

urzędów, iosityitucji oraz przedsię- 
bionsiw podległych Ministerstwu Odbu 
dowy wypełniły obrady komisji do 
spraw polityki i administracji budo­
wlanej oraz obrady plenum. Obradom

komisji przewodniczył podsekretarz 
stanu tow. inż. Żakowski. Referaty wy­
głosili: dyr. Kłębfkowsik', o ustawodaw­
stwie budo wdanym i o roli inspekcji 
budowlanej, wiceprezes GUPP mgr. Za 
remiba — o planowaniu przestrzennym

Czechosłowacja — Polska 3 : 2
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz w  piłce s ia tk ow ej

Międzypaństwowy mecz w piłce siat­
kowej Czechosłowacja — Polska, roze­
grany w dniu wczorajszym na sali 
YMCA w Warszawie, zakończył się po 
zaciętej walce zwycięstwem Czechów

Pragi i byli zmęczeni podróżą. Publicz­
ność (ok. 1.000 osób) była bardzo obiek­
tywna. Sędzia p. Szeremeto — dobry.

W przedmeczu łódzki TUR pokonał 
w koszykówce kombinowany zespół

N iem ieck a  lista polskich strat 
zna lez ion a  przez PCK

w stosunku 3:2. Wyniki poszczególnych | warszawskiego AZS w stosunku 44:25 
setów przedstawiały się następująco (na i (25:14). Mecz ligowy TUR — Znicz nie
pierwszym miejscu Czesi) — 17:15
11:15, 13:15, 15:4 i 15:12. Gra była rów­
norzędna prócz czwartego seta, w któ­
rym w drużynie polskiej nastąpiło wy­
raźne załamanie. W drużynie Czecho­
słowacji wyróżnił się świetnym: śc!ę- 
ciami J. Broz, dobrzy byli również Ha- 
jet i K. Broz. Z Polaków — najlepszy 
Michniewski, grający b. inteligentnie. 
W ataku dobry był Antczak.

Należy podkreślić niezwykle piękny, 
sportowy gest Czechosłowaków, którzy 
zgodzili się na rozegranie spotkania, 
mimo, że tuż przedtem przyjechali z

odbył się z powodu niestawienia się
Znicza.

Dziś o godz. 17 Czesi grają jako re­
prezentacja Pragi z reprezentacją W ar­
szawy.

P ie rw sz a
porażka YMCA (Ł ó d f)

Spotkanie o mistrzostwo ligi koszy­
kowej między leaderem tabeli YMCA 
(Łódź) a ZZK (Poznań) zakończyło 
się p ierrwsza porażką YMCA łódzkiej 
w stosunku 54:39 (22:18).

Kudriawcew zwycięża w Helsinkach
Wczoraj rozpoczęły się w Helsin­

kach łyżwiarskie mistrzostwa świata w 
jeździe szybkiej. W zawodach uczest­
niczą po rac pierwszy w historii mi­
strzostw łyżwiarze radzieccy. Już 
pierwszy dzień rozgrywek przyniósł 
sukces reprezentantowi ZSRR Ku- 
driawcewowi, który wygrał bieg na

500 m, bijąc zdecydowanie czołową 
stawkę łyżwiarzy światowych.

Wyniki techniczne: bieg 500 m — 1) 
Kudriawcew (ZSRR) — 43,9 6ek., 2) 
Wefket (USA) — 44,3 sek., 3) Suo- 
mafainem (Finlandia) — 44,8 sek., 4) 
Farstad (Norwegia) — 44,9 sak., 5) 
Lundberg (Norwegia) — 45,5 6ek.,

Sukces hokeistów  Legli
W o jsk o w i z re m is o w a li  z  Crflcovio4

Przed przybyciem do W arszawy na 
dwa mecze rewanżowe z WKS , Le­
gia", zeszłoroczny m istrz polski w ho 
keju  ,,Cracovia“, rozegrał w  piątek 
w  Łodzi w  obecności 5 tysięcy wi­
dzów spotkanie towarzyskie z ŁK 3- 
em w ygryw ając 5:1 (1:0, 1:0, 3:1).
„Cracovia“ w ystąpiła w swym n aj­
lepszym składzie z wszystkimi o- 
limpijeżykami. Z drużyny gospoda­
rzy wyróżnił się bram karz M akuty- 
nowicz, który by! najlepszy na boisku 
oraz praw y obrońca M eternich.

Po sukces'e łódzkim mistrz Polski 
rozegrał wozoraj w Warszawie pierw­
szy mecz z Legią. Gracze Gracovii byli 
pewni zwycięstwa, tymczasem Legia 
sprawiła wielką niespodziankę, uzy­
skawszy wynik remisowy 5:5 (2:1, 2:0, 
1:4). Cracovia wystąpiła bez M adej­
skiego w bramce, którego zastąpił z po 
wodzeniem Kapusta. W bramce Legii 
zagrał Lamar, który wywiązał 6>ę ze 
swego zadania całkiem dobrze. W 
boisku był Świcarz. Sędziowali Micha­
lik  i Jałowy. Widzów 2 tysiące,

Hokeiści AZS-Warszciwci 
maja zapew nione mistrzostwo

W drugim  dniu akadem ickich ho­
kejowych m istrzostw  Polski rozegra 
no dwa dalsze spotkania. Drużyna to 
ruńskiego AZS-u, k tóra przyjechała 
dopiero wczoraj rano do Warszawy; 
w  dwie godziny po przyjeździe w y­
szła na lód do w alki z AZS Lublin. 
Mecz w ygrali lublinianie w stosun­
ku 6:3 (1:0. 1:1, 4:2).

Drugi mecz, w którym  spotkały się

dwa najsilniejsze zespoły turnieju- 
AZS W arszawa i AZS Poznań, będą­
cy nieoficjalnym  finałem  mistrzostw, 
zakończył się po żywej grze zwycię­
stwem AZS warszawskiego w stosun 
ku 4:1 (0:0, 2:1, 2:0).

Sędziowali prof. Paruszewski i J a ­
łowy. Zwycięstwem nad Poznaniem 
AZS W arszawa zapewni! sobie pierw  
sze miejsce w turnieju.

oraz d r Olszewski -— o roili planowa­
nia przestrzennego w realizacji planu 
inwestycyjnego. Po referatach wywią­
zała się ożywiona dyskusja.

Po wznowieniu obrad plenarnych 
sprawozdanie z pracy poszczególnych 
komisji złożyli wicemin. tow. Żakowski 
i dyr. Tyszka. Składali również spra­
wozdanie z dotychczasowych prac 
przedstawiciele Związków Zawodo­
wych, organizacji młodzieżowych, szkol | 
niicłwą zawodowego i rzemieślniczego j 
oraz uczniowie szkół zawodowych, j  
Przedstawiciele związków zawodowych, 
przedsiębiorstw i poszczególnych śmsty ; 
tyoji zadeklarowali przystąpienie dc 1 
ogólnopolskiego współzawodnictwa prą 
cy. Młodzież szkolna i hufce budowla­
ne „Świt" 6'laiją do współzawodnictwa 
pracy najpierw na odcinku szkolenia 
zawodowego, aby potem przejść do 
współzawodnictwa w dziele odbudowy 
kraju.

Tow min. Kanzorowskj podkreślił,
wielkie znaczenie, jakie dla przyśpie- j
szenia odbudowy posiada współzawo- j
dn.ictwo pracy. Minister Odbudowy «pe j
cjałoie serdecznie podziękował przed- j
stawicielom młodzieży. :

. I
Ziaz-d zaikoń-cizoeay z-ositał praemówie­

niem tow. wicem Jn. PŁetntisiewicfca, 
'któiry p-odsitimcMwal wynik { obrad. 
S tw iertó ł on, że p-lam inwestycyjny 
resku 1947 zo*?'t? 1 wykonany mim-o trti- 
daośoi i prrrertzłkód. Plan inwestycyjny 
w roku 1948 mimo w inszego zakresu, 
m/usi być wykonany z nadwyźiką. A źe 
talk będzie — gwarantuje nastawienie 
c?łeigo świata pracy, wszvstikioh robot­
ników i uczącej się zawodu młodzieży, 
która ziadekla.rowała współudział w 
wyścigu oracy. Więemiin. Fietmsiew^oz 
Dodikreślił, źe odbiidowa, to nie tylko 
oprawa sprzętu, kredytów i planu, ale 
to przede wsrv»gtt:kim sprawa człowie­
ka. dłatego właśnie postawa polskiego 
robotnika i ie^o stosunek do odbudo­
wy Połsikj Ludowej jest największą 
gwarancją wykonania plami.

W zakończeniu uczestnicy Zjatzdti 
wysłali depes-ze do Prezydenta RP, do 
tow. Premiera Cyrankiewicza i prze­
wodniczącego Komitetu Ekonomiczne­
go tow. artri. Minca.

Ekspozytura Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Spsnge prześlą’a do k ra ju  
kartotekę, niewiadomego pochodze­
nia, znalezioną w Weimarze, k tóra 
zawiera ewidencję polskich s tra t wo 
jennych dotyczących w  przeważnej 
mierze okresu w alk na terenach pol­
skich w  1939 roku. Wed ug wszelkie­

go praw dopodobieństwa jest to ezęśfe 
karto teki Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża, który na zlecenie niemiec­
kich władz wojskowych prowadzi! re  
jestrację s tra t wojennych polskich 
dla celów statystycznych.

K artoteka znajduje się obecnie w 
Biurze Inform acji PCK.

Młodzi pow stańcy w arszaw scy  
C'*r^mab stypendia
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O dra Przerwała 
wał ochronny

Jakkolw iek w  tym  roku nie by ­
ło silnych mrozów, to jednak na n ie ­
których odcinkach Odry, tam  gdzie 
znajdowały się w raki, pow stają za­
tory kry , powodując niejednokrotnie 
znaczny wzrost poziomu wody.

W dniu 27 bm. przy nowo zbudowa 
nym moście drogowym na drew nia­
nych podporach na Odrze, łączącym 
wyspę Łastownię z Dąbiem Szczecin 
skim powstał duży zator lodowy, któ 
ry kruszyły holowniki -  lodołamacze 
Na skutek wysokiego poziomu wody 
w  okolicy miejscowości Cedynia Odra 
przerw ała w ały ochronne, w skutek 
czego zarządzono bezzwłocznie ew a­
kuację ludności z miejscowości: Lu- 
biecka, Piaski, Cedynia. Akcja ra- 
'unkow a jest w pełnym toku. Napły­
wające m eldunki wykazują, że do­
tychczas żadnych poważnych w ypad­
ków nie było.

Dwa nowe rekordy 
padły na mistrzostwach w Olsztynie

OLSZTYN (teł. wł.). W pierwszym 
dniu zimowych mistrzostw lekoatletycz 
nyoh Polski z udziałem 130 zawodu:- 
ków zawodniczki pobiły dwa rekordy 
krajowe.

Wiśniewska w biegu na 50 metrów 
przez płotki uzyskała oz as 8,2 sek.. 
a Moderówna w skoku w dal 5,16 m- 
Ponadto Moderówna wyrównała re­
kord na 60 m osiągając 8,1 sek.

W M inisterstw ie Obrony N arodowej, w  obecności III w ice­
m inistra gen. b ryg . J. G óreckiego odbyło sią uroczyste w ręcze­
nie stypen diów  dzieciom  i m łod zieży , b y łym  powstańcom  War­
szaw y. Na zdjęciu  gen. Górecki w  otoczeniu stypen dystów .

(Foto WAF)

„Użytki u b o c z n e '"  
N ie w y k o rz y s ta n e  b o g a c tw o  l e ś n e

Kiedy mówimy o eksploatacji la ­
su, mamy praw ie zawsze na myśli 
drewno i jego przeróbkę, zapom ina­
my zupełnie, że istnieje jeszcze sze­
roki dział tzw. „użytków ubocznych", 
niewykorzystanych u nas należycie. 
Dział ten odpowiednio rozwinięty, 
mógłby nie tylko zmniejszyć im port 
nasz z zagranicy, ale poważnie zwięk 
szyć nasze możliwości eksportowe.

Jeden -z wielkich, nierozwiniętych 
działów leśnictwa, a raczej „użytków 
ubocznych", to zielarstwo.

Polska np. zużywa około 5000 kg. 
Kozłka lek. wartości 3 min. i 2500 kg 
Pokrzyku Wilczej Jagody, wartości 
2 min.

Gdybyśmy te dwie tylko rośliny ho 
dowali na 1 ha w 48 nadleśnictwach 
uzyskalibyśmy zió! na sumę 7.296,000 
z!., czyli pokrylibyśmy za potrze bowa 
nie krajow e bez trudu. P rodukując 
wymienione w yżej dwie rośliny w 
240 nadleśnictwach, uzyskalibyśmy 
nadwyżkę na eksport wartości 29.184 
tyt. N aturalnie, że musiałyby być 
przyznane na początek pewne kredy­
ty inwestycyjne, wysokości ok. 25.000 
zł na jeden ha.

Dalszy niewykorzystany zupełnie

„użytek uboczny" to hodowla zwie­
rząt futerkowych, nie istniejąca c  
nas praw ie zupełnie. Popyt na fu tra  
jest wielki, a organizacje myśliwski® 
przy tak przetrzebionym  zwierzosta- 
nie nie mogą dostarczyć potrzebnej 
ildści. Odpowiednio rozbudowany sy 
stem ferm  hodowlanych zwiększył 
by jeszcze nasze możliwości ekspor­
towe, a w najgorszym w ypadku unie 
zależniłby nas od importu. Należa­
łoby początkowo założyć ferm y do­
świadczalne przy parkach narodo­
wych, hodując łatwo rozmnażające 
się lisy, tum aki i kuny domowe.

W arto tu  jeszcze podkreślić koni® 
c-ność racjonalnej hodowli grzy­
bów, których zbyt jest nieograniczo­
ny (Anglia i USA kupią na pewno każ 
dą ilość), podnieść możliwości w 
pszczelarstwie i w  hodowli ryb słod­
kowodnych.

Musimy w  konkluzji stw ierdzić: i® 
zwinięcie odpowiednie tylko trzech 
działów użytków ubocznych zwięk­
szy wydatnie dochodowość z naszych 
lasów, k tóre wyniszczone gospodar­
ką niemiecką, w ym agają obecnie du­
żych wkładów.

ADAM LIBER AK

STANISŁAW RYCHLICKI
PROFESOR SZKOŁY GŁÓWNEJ HANDLOWEJ W W ARSZ A WIE 

zamordowany przez Niemców w październiku 1944 r.
Ekshum acja oraz przewiezienie zwłok z Podkowy Leśnej Głów­

nej do kościoła na Powązkach nastąpi dn. 4.III o godz. 10 rano.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w W arszawie w  kościele 

na Powązkach dn. 5.III.48 r. o godz. 10 rano, po którym  nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cm entarz miejscowy do grobu rodzin­
nego, o czym zawiadam iają:

REKTOR i SENAT 
Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie

KAWIARNIA POLONIA
czynna  od 7 rano —  Ś n iadan ia  firmowe

Podziemia-Kawiarnia 
Polonia-Dancing

ołwarf® od 20 do  3 w nocy

BENEDYKT HERTZ

G a r ś ć  w s p o m n ie ń  o sob is tych
(Na marginesie procesu Kasznicy).

Gdy czytamy sprawozdania z toczących 
się ostatnimi czasy procesów politycz­
nych, nieraz przerażenie ogarnia czło­
wieka, stojącego z dała od walk par­
tyjnych. Okazuje 6ią bowiem, że po­
dobnie jak cudem uniknął obozu, taik 
też przypadkiem tylko podczas oku­
pacji nie został wplątany w jakąś bru­
dną aferę prawego skrzydła podzie­
mia W jego szeregach — jak się dz*ś 
okazuje — działali ludzie, cieszący s<ę 
wówczas opinią niewątpliwych patrio­
tów.

*
Luźny był mój stosunek z podzie­

miem. Całkowicie pochłonięty pracą 
nad popularną encyklopedią literatu­
ry polskiej (doprowadzona do Woro­
nicza, przepadła), sporadycznie tylko 
stykałem 6ię z wydawnictwami konspi­
racji za pośrednictwem Próchnika 
Chudoby i Seodłaka. Dawałem wier­
szyki i artykuły, nie dopytując nawet, 
gdzie będą drukowane i jakiej partii 
w danej chwili służą.

Szło mi o podtrzymacie ducha og»

ru, a tego czytelnikom wszystkich 
pism, jak sądziłem, było potrzeba. 
Szary ogół nie przebierał: wszyscy 
czytali wszystko, często wcale nie 
rientując się w tendencjach politycz­
nych danego organu. Toteż w wydaw­
nictwach przeciwnych obozów ukaz a i 
się w r. 1943 wiersz mój p, t.:

WALCZ I WIERZ!
Gdy wróg Ojczyznę niszczy wzdłuż i

(wszerz,
świętości szarga z nienawiścią

[wściekłą.
zda się nad niebem górę bierze piekło 
bo zbir sumieniem włada ludzkich

[rzesz;

źe twoja siła tam, gdzie wola, sięga, 
że gdy chcesz mocno, wszystko

[będziesz mógł,

że triumf ducha tkwi w przeznaczeń
(księgach,

że musi szatan lec u Chrysta nóg.* 
Walcz i pamiętaj: wiara to potęga!

Wiersz ten dałem m. in. również

Chudobie, który reprezentował skrajnię 
lewicowe skrzydło bliskiego mi podzie­
mia. Z tą chwilą zaczęło się indagowa­
nie mnie przez stronę przeciwną, ja ­
kich jestem przekonań?

Ze słów osoby, przez którą miałem 
styczność z Delegaturą Rządu i A, K., 
wyczułem, że moja prawomyślność bu­
dzi pewne wątpliwości. Ale równo­
cześnie i we mnie osłabło zaufanie do 
naszej polityki urzędowej. Wiadomość, 
że „mamy swoich ludzi w Gestapo" 
mocno mnie zaniepokoiła. Coś tu za­
częło cuchnąć.. Tymczasem Niemcy ję­
li coraz bezczelnej straszyć nas „bol­
szewikami". Nie przerywając ani na 
chwilę łapanek, ulioznyoh egzekucji

Wierz, ie  twej sprawie błogosławi Bóg, tortur w jaskiniach uJ. Szucha i bestial

gdy się w człowieku dziki budzi
[zwierz — 

ofiar terroru krwi morze wyciekło: 
bacz, by cię słowo „finisu nie

(urzekło —
rąk nłe opuszczaj, ale walcz i wierz!

skich po obozach praktyk, ogłaszali w 
Szmatławcu listy ofiar rzekomego te r­
roryzmu sowieckiego, czemu część na­
szej prasy podziemnej nie umiała, czy 
nie chciała dać należytej odprawy. Na 
pisałem wtedy bajkę:

WILK I BARANY
Niedaleko rozumem baranim

(zajedziem
Owczarnie wilki straszyły

Iniedźwiedziem

Jaki to okrutnik zły!..
Jakie ma pazury, kły!
Powiada, że trawożerca, 
a jagnięta uśmierca...
Gdy ta przyjdzie, owczarnie 
oczekują męczarnie.
Obiegły owce, tryki 
wilczych radiów głośniki 
i gdy przeszło dni kilka,

Owczarnia się oddała pod opiekę wilka.

Dziś Szwaba wściekłość ogarnia, 
że Polak to nie baran, Polska nie

[owczarnia-

Bajkę tę ofiarowałem Henrykowi Ła- 
doszowi, który ją recytował na urzą­
dzanych konspiracyjnie koncertach.

Sp. Wyd. „WI EDZA"  przy jm ie  natychm iast 
—— = ^ ^ = = ^ = ; = ^ = = ; = = :  m echan ika  sam o ch o d o w eg o

specjalistę na liczniki samochodowe
Zgłoszenia osobiste  — Szczęśliw a 6 (koło Sławek) G a r a ie

Naukowy Instytut Rzemieślniczy w Warszawie
zawiadamia, że z dniem 15 marca rozpoczyna się

KORESPONOŁNGYJNY K U R S  BUDOWNICTWA
subsydiowany przez Ministerstwo Odbudowy.

NAUKA BEZPŁATNA
inform acje i zapisy — S ekretariat ul. 7. l o t  a 58.

I Twoja Towarzyszu odpowiedź
jes t konieczna w Ankiecie-Kenkursie 
„Tygodnia Robotnika".
Szczegóły pałrz Nr. 9
„Tygodnia Robotnika" z dnia 29.11.48 r.

PRACOWNIA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
przy  W arszaw skim  Pow iatow ym  K om itecie P. P. S.

CENTRALA: WARSZAWA. UL. ŚNIEŻNA 4. TELEFON 10-44-63
Konto czekowe Nr 91, K K O. m- st. W-wy, Oddz. Radzymińska 2
Wykonuje w każdym terminie sztandary:
PAŃSTWOWE I ZWIĄZKOWE
WOJSKOWE I CECHOWr
PARTYJNE

Aparaty kościelne

HARCERSKIE 
S Z K O L N E  

Dystynkcje wojskowe Hafty ludowe lip.
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ŻYCIE PARTII
Uroczgsitc w ręczenie legitymacji PPS-oticom

z M inisicrstua Ośtciaty
ku doko*W dniu  38 m tego b r. w ...................

nanej w eryfikacji w  Kole P P S  p rzy  Itfi 
aSsterstw ie O św iaty odbyła ei® uroczy­
sto ść  w ręczeni* legitym acji party jna).

W  uroczystościach wricli udała! sek re­
ta rz  CICW P P S  tow . T . Ćwik, m in ister 
O św iaty tow . d r  St. Skraeszew ski, k ie­
rownik. W ydz. O św iaty 1 K u ltu ry  CKW 

rz Dzl<

w odniczacy Sekcji Stołecznej Nauczycieli

P P S  tow . N. Ja ru g a , "sekretarz Dzielnicy 
ehK ół M inisterialnych tow. Frej1*k, prze-

_ ostatniego kongresu
włu.

Z kolei to  w . m in. Skrzeszewski, pod­
kreślają*  w ażność w ręczenia legitym acji,

P P S  t o w "Paalerbiń t k i o r a  praedataw icle- - * i . i M S E
b'6\ T»Łrivinvl P P R  flLi i SD 9. t«~ 97ft . " 1 P l^R  ro»JTfliejąc w ielką id e t 

re n u  M in isterstw a O św iaty. iP o  ?& gajeniu  i k ró tk im  schar& kteryto- . _ *agaduienio ośw iatow e. 3?crw. ren-
w anii S f a k d n o ^ i i ro rw olu  K oła P P S  ł,li?to r ŁkrzoezewaW zaaeklarow ał «woj% 
pntez prezwodniczice*© Koli tow. J. Ku* |& k idącą pomoc d’a  towarzyszy
L ta , ^ m w c S n S c ^ o ^ o - ^ s t ^ . ^ !  |Kola ***■ J S S ^ ^ S S S ^ 1'1

arm ii p ro le ta ria tu  w  w alce o ksz tałtow a­
nie nowego człowieka, Jego Śwladomodci 
ł charaktoru .

To w. ćw ik  w skazał n a  drogo sam orzut­
nego szukan ia  w ie d z y , socjalistycznej w 
oparciu o ideologie rnsrkoietow ską i u- 
chw ały osta tn iego  kongresu  we wrocła-

Eksmitowani z zagrożonych domów 
zamieszkają w rejonie podmiejskim

i» k r k a ra ~  M e i a i ty “  K M "jk m lite M a ln y c h ! P ™ »  «tlch obowiązków słu lbow yd  
tow . F re jluk , k tń ry  po pow ołaniu p r e a y - j1 rozw oju Koła. 
dsusi, p rosił o- zeb ran ie  głosu tow . C w l-;

Jak

ka.
Tow. ćw ik  w przem ów ieniu ewym w eka N aw rocki) ia ..Z. w. e. Yr 1 e. A £ Ifcari V Srvn sa A4j* ) TE*.,

N astępn ie  pr 
PPH (tow. z .  Lew andow ski).

przem awiali przedstaw iciel* 
... sk i). SL (Ob. 

SD (ob. Suprsnow lcz).
mit obowiązki, jak ie  nak łada  leg itym acja  i To  przem ów ieniach dokonano w reszeni* 
p a r ty jn a  n a  tow arzyszy. jaik> żołn ierzy  ! Itg itym acyj członkom Paj-tll.

KEftftA N tA

M KOMUNIKAT » I  ? M  
WABSZAWA 

Dnia 2 marca br. e gmin. li edbrdsle 
• le  w lokalu W ojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej. tsl. śnieżna 4 w W ars**wie, od­
prawa sekretarzy BK i  K S  wej®w6a«ty.» 
warszawskiego.
H  ZERBANIE A K T t WC PPS 1 P P S  
PBAGA OfiNTEALNA 

W dniu 29 bm. (niedziela) o godz. IB 
w sali teatru „Comoedla” (Szwedzka 2/1) 
odbędzie sio zebranie aktywu PPS 1 F PB . 
3  ramienia aktywu PPS-owskiego będzie 
przemawiał tow. ink. Sterner, W ygłosi 
on referat na temat „Sytuacja między­
narodowa".
M ZERKANIE AKTYWU KOBIET PPS  

l  P P B  DZIELNICY WOLA 
W  dniu l.S. (poniedziałeJt) o godz. 17 

w  lokalu Dzielnicy PPS W ola (Ogrodo­
w a 39), Odbędzie si* zebranie aktywu 
kobiet P PS  i PPR.

B» DZIELNICA MOKOTOW
W  dniu 39 bm. (niedziela) c  godz. 11 

w  lokalu. Dzielnicy (Chooimska 4) w ra­
mach prowadzonej obecnie walki z choro­
bami w ygłoszony zostanie referat dr S .y - 
pułkow skiej.

W dniu 1.3. (ponieilrinłekł •  godz. 18 
w  łeisa.u Dzielnicy odbędzie się w a’us 
zebranie Kola Kobiet D zielnicy P PS  Mo-

W  dniu 1.3. (poniedziałek) o godz. 15 
w  lokalu „Społam” (Mokotowska 50) w y­
głoszony bedziT referat na lemat ruchów  
wolnodciowych 184S—1848.

OM TUB
■K o m  TUB -  ODPBAWA PBZBWtł- 

DNICZAOYCH i  SŁKRETABET  
KOM ITETÓW  POW IATOW YCH 

W dnie 29 bm. (niedziela) o god*. 10 
w lokalu  przy ni. śn ieżn ej 1/4 (W srsza-
w a-Praga), odbed-.c się kolejna odpraw* 
przewodniczących i  sekretarzy Komitetów 
Powiatowych OH TUK,

ZN MS

t*  BNM8 — KOLO PBZY SGB
W dniu 1.8. (poniedziałek) o godz. 19 

w  gm achu A (sa la  14), odbędzie ai» ze­
b ran ie  d y skusy jne  s refe ra tem  tow . An 
drze  ja  Munk*.

IN FO R M A C JE :

®  2EBEAW I8 PPSW WAVVBZK

dotności, ta  w  osta ts ls*  tygodn iu  zcetaly 
kfełoione 3 nowe K oła P P S : p rsy  P ań - 
stw ow yn. P rzedsięb iorstw ie Budowlanym  
Oddział I I I ,  Smolna 14, sk ład  zarządu : 
przew odn. — tow. W oieki, wicepi-zewodn. 
— tow . Szatkow ski, sekr. — tow . Kolo- 
dzlejezyk, e lia rbn ik  — tow . W ystąp , cało- 
nek zarzgau  — tow . G rzeg rzćłk i oraz 
p rzy  W ytw órni B akelitow ej B lachy, P rze 
m yślow a 30/32: przew odn. — tow . R yn- 
Itiewlcs, sekr. — tow . Ciecłujwlcz, sk a rb ­
n ik  — tow . Aebrowek! oraz członkowi® 
z-aragdu — tow . tow . N ow akow ski i Q»u- 
chowpkl.

flj ODSŁONIĘCIE S2TAKDAKÓW 
P PS i P P B

W  K rakow skiej F ab ryce  Gwoździ ,,R y-
rtlówka” odbyło się  w spólne odsłonięć.* 
sz tandarów  fabrycznych K ół P P S  1 P P R . 
W spólne odsłonięcie sz tandarów  było 
uśw ięceniem  datu jących  się jeszcze 
sp rzed  w ojny Jednoiitofrontow ych trad y c ji 
pm cow nlków  te j fab ryk i. W uroczystości 
udział wzięli p rzedstaw iciele władz obu 
p a rtii robotniczych, p rzedstaw iciele zwią 
zlców zawodowych 1 inni. P rog ram  arty -  
otyczny pośw iecony był głównie 100 rees- 
nlcy ,,W iosny Ludów ” .

Tow. A. Rapacki 
na poranku w „Bundzie"

S ta ran iem  W arszaw skiego K om i­
te tu  „B undu” odbędzie się w  nie­
dzielę dn. 29 lutego br. o godz. 10 
rano  w  sali te a tru  „P rask a  R ew ia" 
przy  ul. Z ygm untow skiej 8, po ranek  
antyfaszystow ski, pośw ięcony boha­
te rsk im  w alkom  w  A ustrii i H isz­
p a n ii

P rzem aw iać  będą tow. tow. A. R a­
packi, członek K om isji Politycznej 
CKW P P S  I Q. Jaszuósk t — członek 
C. K. „B undu“.

W  części a rtystycznej w ystąp ią  
znan i m uzycy ob. ob. E dw ard  F a jn -  
sz ta jn  — fo rtep ian , prof. Z ygm unt 
L ednick i — Skrzypce. W stęp wolny.

Woj. Rada Narodowa i Zarząd Miejski 
uzgodni}?! war u siki przekwaterowania

R OZŁADOWANIE zagęszczenia mieszkaniowego stolicy, 
a zwłaszcza sprawa znalezienia lokali zastępczych dla 

lokatorów domów grożących w Warszawie zawaleniem, 
jest wciąż zasadniczym zagadnieniem, które usiłują roz­
wiązać władze miejskie. Donosiliśmy już o projekcie roz­
ciągnięcia przepisów o publicznej gospodarce lokalami na 
miejscowości podwarszawskie. Około 5 tys. rodzin uzyska­
łoby w ten sposób mieszkania w osiedlach podmiejsk:ch. . 
Rozmowy w tej sprawie prowadził od pewnego czasu Za­
rząd Miejski z Wojewódzką Radą Narodową. Zostały one 
ostatnio zakończone pomyślnie.

Wczoraj na posiedzeniu prezydium Stoł. Rady Naro­
dowej Szef Resortu Mieszkaniowego tow. Prus przedsta­
wił wyniki rozmów7 i zawarte w tej sprawie porozum'enie 
pomiędzy władzami miejskimi 
warszawskiego.

i marca •
ol*c»f cle kursu 
kierow ników  
robót budowlanych

i władzami województwa

Newy i W ieś, Zbroieia Góra, Berków,
Michałki, Józefów, Świder, Rycie*,
Zasalądz, Julianów, Dębicka, Zagó&łi,
Błota)

gmina Karczew  (Celestynów, Świdry
W ielkie),

gmina M arki (P u ste ln ik , Struga, Dre- 
Wnica, Ząbki, Zieilcoka),

caty obszar Rembertowa (z sniejsoo-
włościami Karolćwka, Kawęczyn, Mo­
kry  Łcik, Ma,gięta), 

gmina Sulejów ek (Cechówka, G ro - 
ezówk a. Żarówka, Szkopówka, W ola 
Grzybowska, Wesoła, Zielona), 

gmina W awer (Stary 1 Nowy Arką 
Gocławek, M arysią, Międzylesi*, M>- ,
Joerla, Pohulanka, Podhaczy Dół, Wy* K w a t t i  u n k o t t  C

gmina Jeziorna  (Klarysew Bielawa 
Skolimów, Kccotancir.), 

miaeło Piaseczno i W iochy. 
tV powiecie błońskim  p rz e p iso m  o 

publicznej gospodarce lokalami podle­
gać będą: Leans. Podkowa, Komorów, 
Między bor 6 w, Brwinów, Milanówek, 
Grodzisk Mazowiecki, Ż yrardów , Bło-

W powlec i t  grójeckim: Zalesie Of»*
ne i Dolne, Żr.biesuec, Srcraki, Zloto- 
kłos, Gołków I Grójec W  pc*4ecie ra* 
dzymińakiua: W ołoadn, Radzymin, Ko­
b y łk a , Tłusecs-Oeiedie,

Centralne Biuro

goda),
gmina Jabłonna  (Piekiełko, Hemry- 

kóvr, Wiśniewo, Białołęka, Białołęka 
Dvł’carska, P łudy, ChoszczówAa, Buch- 
a śk , D ą iw ó w k a . Bidcowiec), 

cala gmina Legionowo,

W poniedzia łek  1 m arca  b r. o godz.
15 30 w  św ietlicy  W arszaw skiej Dy­
rek c ji O dbudow y (ul. C hooim ska 35) j* , n r a w v m  Kr / t .,,u  W is ły  
nastąp ! o tw arc ie  K u rsu  dla K ie ró w -1 P r a w y m  D rzew u W is iy

Decydujące uchwały w te; sprawie 
zapad.y na ostatokn posiedzeniu Wo*
icwód-Aiej R ady Narodowo) w Prusz- , ,  , ,  ,
W e .  Zebraniu przewodniczył tow. N a  le w -v m  brZCS U " 18ii  
St. Witkowski. Brali w nim udział: 
wicewojewoda warszawski tow. Rotę, 
przedstawiciel* powiatu warszawskie­
go, grójeokiezi-o, błoódtie^o i radzy- 
miósfeiogo.

W fnln  29 bm. (■ledsiels) •  apsifi, 
te (WlJww lohsiu partyjnym w W*wrze ____

31) od b ęd sie  Sie d o rcctn e  w a ne ae-
ritiecx-

jut 31) oObędsle stę Ooreetne i 
brasie eslouków PPS diieln icy Wawer. 
N a eebrasin tym  odbędą sle m ięd iy  la ­
nym i w ybory uowyels wlatlr. lio m ite to .

Iff DZIELNICA TAK (it) W EK
T ow arzysze należący <io J ^ eJP 'c? _ ,f  

w eryfikow ani na Kolach. ..w ‘JJn * ...
15.3. b r. złożyć w Kom isji W eryfika.' j- 
ne j Dzielnicy aA w iadczenia w ery fika­
cyjne.

p t USUNIĘCIA Z rAUT II
Decyzja prezydiom BK PPS * dnia 18 

bm zostali wydaleni z Partii: P lus Ta­
deusz, b. członek Dzielnicy PPS Żoli­
borz oraz Struta W ładysław, b. członek 
Dzielnicy PPS Pow iśle, obaj za pr Mikro 
ezenie artykułu 15 a*fttntu Partii.

H  PODDZIELNICA 
F O B T  M O K O T Ó W

K ance la ria  poddzielnlcy czynna jeot w 
kaźd« niedzielą od eodr.. 10 do 18.

SPRAW OZDANIA

fr, NOWE KOŁA PPS NA POWIŚLU
Dzielnica PPB Pow iśle podaje do wia-

PPS przy MZK Wola 
poszukuje rodzin 
zmarłych towarzyszy

K om ite t K oła P P S  przy M ZK 
W ola (M łynarska 2), poszukuje ro ­
dzin tow . tow . W iktora  K rzeczkow - 
skiego, B ronisław a O lędzkiego, W an 
dy Z acharew icz, Jan u sza  S zustra , w 
celu  doręczenia odznaczeń pośm lcrt- 
nj-ch.

Z życia Związku 
B oligralieanego

W niedzielę d n ia  29 lu tego o godz. 
16 w  gm achu Ha.dy Zw iązków  Z a­
w odow ych, N ow y Z jazd  1, Komisja 
Kulturalno -  Oświatowa Zw. Zaw. 
P rac . Przem . Poligraficznego u rzą­
dza koncert dla członków  Z w iązku 
I ich rodzin.

W p rogram ie  w ystępy  solistów , 
chóru  i o rk iestry  Zw iązkow ej.

Po koncercie  w ieczorek taneczny 
B ufet bezalkoholow y na  m iejscu 
D ojazd au tobusem  „U “.

ZARZĄD

ników  R obót budow lanych  i san i­
tarnych .

K u rs  organizow any przez S tow a­
rzyszenie Inżyn ierów  i T echników  Bu 
diW nictw a o raz  W arszaw ską D yrek­
c ję  O dbudow y — przew idziany  jes t 
dla abso lw entów  średnich  szkól tech ­
nicznych, studen tów  w yższych uczel­
ni, posiadających  odpow iednią p ra k ­
tykę  o raz  czynnych k ierow ników  ro ­
bó t budow lanych  i in sta lacy jnych  
któ rzy  chcieliby uzupełn ić  zak res po 
siadanej w iedzy.

Konfei encjsi kieroumikóuj
fabryk „Społem"

W dniu 27 bm. rozpoczęła s § w 
Warszawie doroczna trzydniowa kon­
ferencja kierowników 74 zakładów w y­
twórczych „Społem".

Konferencja ma za zadanie omówie­
nie spraw  zaopatrzeniowych, zagadnie­
nie zbytu produkcji własnej, kalkulacji, 
szkolenia personelu zakładów, współ­
zawodnictwa pracy oraz omówienie 
p/oblemów strukturalnych spółdziel­
czego *przemyslu spożywczego w P o l­
sce.

U stalano, że przepiearoj o pufelfczsocj 
gospodarce lokalam i należy objąć oko­
ło 150 miejscowości. Zarządzenie po­
wyższe rozciągnie się więc ma p ra ­
wym brzegu W isły tia następujące 
gminy:

gmina Bródno (miojsoowcćci: Targó­
wek, Zacisze, Elenerów, Stefanów, Ugo 
ry, ŻE.rań),

gm ina Palenica  (Radość, Miedzeszyn

Na lewym brzegu W isły lista niie)- 
ecowośoi, w których wprowadzeni* bę­
dą  przepisy o publicznej gospodarce 
lokalami przedstaw ia «ię następująco: 

gmina M łociny (Górce Nowe, M ary­
nia, W awrzyszew, U iryehów ), 

gmina Bliznę (Jelonki, O ddany , 
Chrzm ów, Gołąbki, Boemerowo), 

gmina Ożarów  (Ołtąrzew), 
gmina Skorosze (Ureus, Cze-ohowtce, 

Michałówice, Gpacz, Reguły, Malichy 
i osiedla położone przy toa-z* EKD), 

gmina Piastów  (cała), 
gmina Okęcie (Raków, SzcręśUwice, 

Wifcłorya),

W trakcie dyskusji nad tectoicsmyns 
pfs-zeiprowadzaeibKii przydsJału mię- 
s łk a ó  przyjęto za  obowiązującą zasa­
dę, ie  decyaja będzie zależeć od Ce*s- 
traioe<go B iara Kwwtenwkoweąo, do 
którego będą wpływać podania ubie­
gających się o przydział. C entrala* 
B-iuro Kwattrui'.ikowe ofceim'-e wszyst­
kie miejscowości, które podlegają prze 
plaom o publicznej go&podaroe loka­
lami. Odwołania or?* w sz e lk ie  eposy 
rozstrzygać będzie W ojewódzka Komł- 
#fa Lokalowa. ,

W celu zorięotowania etę w* iloćo* 
mieszkań, jaką będrłe dyspoaiowało 
Centralne Biuro Kwaterunkowe zosta­
nie utworzcr.a «j:esialna kartoteka lo­
kali. P race nad jej zorganizowaniem 
posunęły się już dalsko naprzód.

Ostateczną decyzję na temat po­
wyższych zamierzeń wyda Prezydium 
Rady Ministrów w postaci rozciągnię­
cia dekretu o publicznej gospodarce 
lokalam i w W arszawie na wyżej w y

4W»

g m in a  W ilanów  (Pyry, Imielin, G ra-j mienione powiały, gminy i miejscowo- 
bów, Powsin, Służew, Dąbrówka), ści. (R e)

Rady Narodouie dzielnic północnych 
wykazują ożywioną działalność

Już są żarówki 
do ośw ietlania bram

D zielnicow a R ada N arodow a W ar­
szaw a -  Po łudnie  uzyskała  p ierw szą 
p a t tlę  żarów ek 500 sz tuk  pa  40 volt, 
k tó re  są p rzew idziane dla ośw ietle 
nia num erków  ulicznych (przy b ra ­
m ach).

W zw iązku z tym  ad m ’n is tra to n y  
dom ów  pow inni przy siać upow ażnio­
ne  osoby po odbiór zakupionych ża ­
rów ek  do DRN W arszaw a -  Po u d - 
nie W illow a 8/10 m  27 w  godz. od 9- 
ej do 14-ej i od 16-ej do 18-ej.

W p erw szym  rzędzie w inni zgłosić 
się ci, k tó rzy  o trzym ali nakazy  S ta ­
ro s tw a  ośw ietlen ia  num erków  ulicz­
nych.

Mąka, cukier, k on sen i^  
na karfj! zaopatrzenia

Od dnia 8.HI do 27.111 1943 r. wy­
dawane będą w sklepach r0 7 .drelc/yc>i 
tytułem zaopatrzenia kartkowego n* 
marzec następujące artykuły:

Mąka pszenna 80% na kupon N r 22 
kart marcowych w ilości: dla Kat. I 
2 kg., II 1,5 kg., Ill 1 kg., iR 1 kg., 
IRD3, IRD7 i IRD12 po 3 kg. Cena 
z!. 1,35 za 1 kg.

Śledzie w zamian mięsa na kupon Nr 
23 kart marcowych w ilości: ^la aat. 
IRD3 — 1 kg. 1RD7 — 1 kg , IRD12 — 
1 kg. Cena zl. 16 za 1 kg.

Czekolada produkcji krajowej zamiast 
mleka świeżego dla dzieci na kupony 
Nr 26, 27, 28, 29. 30, 31, 32, 33. 34 
35 36, 37, 38 i 39 kart marcowych kat 
IRD12 po 0.2 kg. łącznie na wszystkie 
kupony. Cena z). 250 za 1 kg.

M'eko świeże dla dzieci wydawane 
będzie w marcu w/g następującego 
rozdzielnika: na kupony N r 26 — 39 
kart marcowych kat 1RD3 i IRD7 po 
7 litrów oraz na kupony N r 1 — 14 
kart marcowych macierzyńskich „M ‘‘

m Ł u U M h  MSUE
POTRZEBNY radio techn ik  samotny, 
, .R adiotechnik” .

pod
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ZWIĄZEK T ow arzystw  Ogrodów  1 Osia­
dli Działkowych — W arszaw a ul. K ra ­
sińskiego 20 re. 30, poszukuje in stru k to r*  
fachowo - organizacyjnego. Rozpatrzone 
bsda  ty lk o  podania osób, k tó re w akcji 
ogrodów działkow ych diuńazy okres p ra ­
cowały. łSSI

W YKW ALIFIKOW ANYCH na k ierow ni­
ca* stanow iska poszukuje C en tra la  H an ­
dlowa Przem yślu  Drzewnego, W arszaw ą. 
L au ao  138. Warunki w g umowy. 1808

również po 7 litrów łącznie n* w szy­
stkie kupony, w racjach po 0,5 litra na 
jeden kupon.

Olej sojoWy na kupon Nr 24 kart
marcowych w ilości: dla kat. I — 1 kg., 
IRD3 -  0,5 kg., IRD7 -  0 5 kg.. 1RD12
— 0,5 kg., oraz na kupon Nr 16 kari 
marcowych „M " po 0,25 kg. Cena z!. 41 
za 1 kg.

Cukier na kupon Nr 21 kart m arco­
wych w ilości: dla kat. I — 1 kg., II — 
0,4 kg., oraz na kupon N r 15 kart m ar­
cowych „M “ po 0,25 kg. Cena zi. 15 
z* 1 kg.

Ponadto w sklepach rozdzielczych 
spożywczych wydawane będą w termi­
nie do dnia 13.1II 1948 r. jaja spresz 
kowane dla dz eci na kupon N r 14 kart 
łutowych kat. 1RD3 po 0,1 kg. Cena 
jaj zł. 80 za 1 kg.

Konserwy rybne, mięsno-jarzynowe 
i krwawa kiszka w zamian mięsa na 
kupon N r 23 kart marcowych ilo­
ści: dla kat. II — 2,25 kg. konserw
mlęsno-jarzynowych lub krw aw ej kisz­
ki, III -  1,125 kg., IIR — 0,75 k g , IR
— 0,5 kg. konserw rybnych. Cena kon­
serw rybnych zł. 30 za 1 kg., cena

I konserw mięsno-jrrzynowych i krwa- 
I wej kiszki zł. 12 za 1 kg.

Konsumenci kat. I otrzymają w
| miesiącu marcu zamiast mięsa rąban­

kę. O  rozdziale rąbanki nastąpi od ­
dzielne zawiadomienie.

Mydło do prania UNRRA na kupon 
N r 31 kari marcowych W ilości dla 
kat. I — 0,2 kg., IR -  0.2 kg., oraz 
ns kupon N r 13 kart marcowych kat. 
IRD3, IRD7 i JRD12 po 0,2 kg. Cena 
zl. 15 za 1 kp

Zebranie przedurjjborcze 
nauc.7gcieli Mokofotita

W związku z wyborami do Z arzą­
dów O gnisk Z N P  — Nauczycielska 
Komisja Porozum iewawcza Bloku 
Stronnictw Demokratycznych zaprasza 
Dyrektorów  i Kierowników Szkół oraz 
wszystkich nauczycieli na zebranie 
przedwyborcze Ogniska Mokotów, któ­
re odbędzie się dn.a 29 bm. o  godz. 16 
w sali Państw ow ego Gimnazjum im. 
Rejtana, ul. Rakowiecka 4.

Nie spieszyć się!
Butów iDjjstercz#

Sklepy  ,3 a t a ‘‘ oblężone są  przez 
rzesze n iecierp liw ych , w ykupu jących  
obuw ie na  ta lony , p rzydzielone przez 
Zw iązki Zawodow e.

Wydz. Ekonom iczny W arszaw skiej 
R ady Zw. Zaw . ośw iadcza, że ilość 
ta lonów  ca-kow lcie odpow iada ilości 
dostarczonego d la  stolicy obuw ia 
W szyscy posiadający  kupony o trzy ­
m ają  obuw ie. W ydaw anie obuw ia bę 
dzle trw a ło  do końca m arca  roku 
bież. N ieobecność w p racy  z ra c ji od­
b ie ran ia  obuw ia w  sk lep ie  je s t ni­
czym  n ieuspraw ied liw iona.

Zvr. Zaw. P racow ników  B udow la­
nych  w  stolicy prow adzi szeroką kam  
pan ią  popu laryzu jącą  zagadn ien ia  bez 
p ieczeństw a w śród  m as p racow ni­
czych przem ysłu  budow lanego. W ub  
ro k u  zorganizow ano w  tym  celu  k il­
kadz iesią t kursów .

W  bież. ro k u  p rzew idyw ane są  dal 
sze tego rodza ju  ku rsy . Z w iązek d e ­
legow ał w  ub. roku  do w spó p racy  z 
w ładzam i inspekc ji dw óch swoich

pocznie następny  tydzień  im prez w 
K lubie T ow arzystw a P rzy jaźn i P o l­
sko -  R adzieckiej koncertem  przy 
podw ieczorku. K oncert pośw ięcony 
będzie p  osence radzieckiej. Początek
0 godzinie 18. Śpiew ać będą soliści: 
L ilian  (sopran) 1 M orro t (baryton).

W pon 'ed z ia 'ek  1 m arca  odbędzie 
się o godz. 13-te j odczyt s  p rzezro ­
czam i p t. „U praw a baw e ny w  ZSRR
1 je j p rzeróbka w  Polsce" oraz o godz

K oncert Karasińskiego 
na tudouty i sieroty 
po dziennikarzach

Dziś o godz. 16 i 19 zespól jazzowy
ana»ego kompozytora Zygmunta K ara­
sińskiego daje w „Romie" dwa ostatnie 
koncerty pod tytułem  „Tysiąc taktów 
muzyki jazzowej". Wobec olbrzymiego 
powodzenia, jakim cieszyły się te koo 
certy, kompozytor pow tarza je na żą­
danie publiczności.

Cały dochód z  koncertu popołudnio 
w ego przeznaczony został n* rzecz 
wdów i sierot po dziennikarzach. Pod­
czas koncertu będą robione zdjęcia 
przez Film  Polski.

Bilety do nabycia, w kae>« „Romy" 
od godz 10 —  11

DRN W arszawa - Północ obchodziła I dtiszów społecznych na terenie dziel- 
w dniu 27 b.m. dwulec e swego istnie- j nicy jest następujące: wyremontowane 
nia. W  udekorowanej sali kina „Tęcza" j będzłe i cddaue do użytku d ru g e  
na 2oliborzu odbyła się akadern a, na j skrzydło szpitala Przemienienia Pań- 
którą przybyli m. in. tow. wicemarsza- j skiego i odbudowana szkoła przy ul 
lek Sejmu Szwalbe, tow min. Admin -: Modlińskiej. Oprócz tego Kem fet Od* 
stracji Osóbka-M oraw9ki, w iceprze - 1  budowy uzyska! zobow ązanie Y/ydzia-
wodniczący St. R. N. tow. Grodzicki, i tu. W odno-M elioracyjnego, że 90 proc.
przedstawiciele partii politycznych,' 
związków zawodowych ł organizacji 
społecznych.

Tow. Szwaibe^. stwierdził w swym 
ptzemówieniu,’ że-jako jeden z na jstar­
szych mieszkańców dzielnicy W arsza­
wa - Północ jest oczywiście szczególnie 
zainteresowany jej losami i może z za­
dowoleniem podkreślić, że praca miej­
scowego samorządu rozwija się p o ­
myślnie.

— Idziecie w pierwszym szeregu ~  
powiedział tow. Szwalbe — i jesteście 
jednym z  przykładów żywotności zbio­
rowej, na której opiera się dalszy roz­
wój naszego państwa 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia tow. Szwalbe podkreślił w:elką w a­
gę Rad Narodowych w życiu Polski Lu­
dowej, są one bowiem tym czynnikiem 
który wciąga wielkie rzesze obywateli 
dc prac społecznych, zwłaszcza zaś do 
pracy przy odbudowie kraju.

Sprawozdanie z działalności DRN 
W arszawa — Północ złożył jej wice­
przewodniczący tow. Rudka,

Opieka nad młodzieżą *
Poszczególne komisje DRN praco­

wały energicznie, usuwając cały szereg 
niedociągnięć, zwalczając nadużycia i 
1 kwidując wiele palących bolączek spo­
łecznych. Obecnie, dzięki utworzeniu 
Komitetów Blokowych praca komisji 
będzie ułatwiona. Wysiłki DRN będą 
szły w  kierunku podniesienia stanu 
zdrow otności na terenie dzielnicy, bez­
w zględnego czuwania nad realizacją 
obowiązku powszechnego nauczania, 
zapewnienia mieszkańcom godz wych i 
kulturalnych rozrywek, poprawy sytu­
acji lokalowej oraz usprawnienia ko­
munikacji ze Śródmieściem Troskliwą 
opieką będzie otoczona młodzież.

Po rax drugi
dzielnice zapomniane

Jednocześnie z DRN W arszawa-Pół- 
noc obradowała również wczoraj DRN 
Praga-Północ*. Na posiedzenie zapro­
szona została młodzież szkolna.

Obszernie dyskutowany był przez ra­
dę wniosek klubu PPS, domagający się 
wzmocnienia sum w budżecie inwesty­
cyjnym stolicy na korzyść zaniedba­
nych dzielnic, jak Targówek, Brui.no 
łtp.

Ponieważ budżet przeszedł dop.ero 
jedno czytanie w St. R. N. i znajduje 
się obecnie na warsztacie prac Komisji 
Planu Gospodarczego — wniosek ten 
Jest całkowicie realny. Nalzży pod­
kreślić, że nie chodzi tu o przyznanie 
dodatkowych kredytów — lec* o prze­
sunięcia pewnych sum w budżecie na 
korzyść szczególnie zaniedbanych 
przedmieść miasta.

Po spVawozdanlach, prezydium (prze 
wodniczący Rady tow Grobelny) i sta­
rosty Praga-Północ tow W ojnarow­
skiego, zreferowano wyniki prac.

Po sprawozdaniu poszczególnych ko­
misji zabrał głos przedstawiciel S to­
łecznego Komitetu Odbudowy Stolicy 
ob Józefowicz.

Dzielnica Praga-Północ zebrała w 
drodze dobrowolnych składek na od­
budowę 9,5 min. zł. Przeznaczenie lun-

jego kredytów przeznaczone zostań}* 
na osuszanie Targówka i Bródna.

Następnie, w śród burzliwej i nie- 
zawsze, niestety, rzeczowej dyskusji, 
la była zaproszona młodzież szkolna), 
uchwalono (często nieliczną większoś­
cią głosów) szereg wniosków.

W trosce o bezpieczeństwo  
robotnika budowlanego

przedstaw icieli, k tó rzy  in terw entów * 
Ii w  szeregu w ypadków , ch roniąc za 
trudn ionyi^ i p rzed  kalec tw em , a me 
rzadko  t śm iercią.

W bież. ro k u  3-ciu obw odow ych 
inspek to rów  pracy, 1 in spek to r spe­
c jalny , 1 pod inspek to r 1 dw óch asy­
s ten tów  przy  ście 'ej w spó 'p racy  z o r­
ganam i Zw. Zaw. oraz z poszczególny 
m i w iększym i p rzedsięb iorstw am i pro 
w adzić będą czynności kon tro lno-w i- 
zy tacy jne  budow li i rozbiórek .

Tydzień imprez w Towarzystwie 
Przyfaźni Polsko-Radzieckiej

D zisiejsza niedziela, 29 bm., roz-l 21. K w a rte t P rokofiew a w  w ykonaniu
K w arte tu  Polskiego R adia.

We w to rek  2 m arca  o godz. 18 pułk, 
Szleyen w yg 'osi odczyt p t, „W alka 
o dem okratyczną, rep u b lik ań sk ą  H i­
szpanię".

W czw artek  — u ry w k i z  opery 
„D am a P ikow a" C zajkow skiego w 
opracow aniu  M, Bochczyc -  R udnic­
k iej. P oczątek  o godz. 19.

W środę i p ią tek  o godz. 15ŁJ30 w y­
św ietlane  będą  film y.
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Konto czekowe PKO Nr. 1-9S0 
Bank Gosp. Spółdz.. Oddz w  Warszawie Nr 195

P rpnnm rra ta  mtoi>ie?zn* w Kraju *ł 70 zagranica 250 Prenumerato należy opla 
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Z a k l ę ł a  d o l i n a
Zakopiańskie rozmyślania nieobowiazugcice

\ t # f » # j * < u t f  W & n a a i & M

—

Są  n a  św iec ie  lu d z ie , k tó ry m  sią j 
b a rd zo  n u d z i. D w a  są  p o w o d y  ta k ic h  
s ta n ó w  p sy c h icz n y ch . J e d n y m  je s t  
b r a k  p ien ięd zy , a  d ru g im  ich  n a d ­
m ia r . D ru g i p o w ó d  je s t  rzecz  p ro s ta  
tru d n ie js z y  do z n ie s ie n ia  i  z lik w id o ­
w a n ia , bo c z 'ć w ie k a  b ez  p ien ię d zy  in  
te re s u je  n a  ogól ich  zd o b y cie , bogaczy  
n a to m ia s t,  n a w e t  w y d a w a n ie  p ie n ię ­
dzy n ie  b a w i. B ied n i ludzie ...

N ie  o  to  je d n a k  chodzi. W ażn e  je s t. 
że z  n u d ó w  w y leczy ć  się  m o żn a  i  to  
g ru n to w n ie . J e s t  n a  to  z n a k o m ity  
sp o só b : s tu d ia  n a d  P o d h a le m .

D w a są  o b licza  P o d h a la  i jego  s to ­
lic y  —  Z ak o p a n eg o : je d n o — to  s ta re  
T a t r y  z  czasó w  C h a łu b iń sk ie g o  i k s ię  
dza  S to la A z y k a  i jeszcze  s ta rs z e  z 
o k re s u  k ie d y  z b ó jn ic y  c h a d z a li  ,,poza 
b u c k i" , n a  L u p tó w , a  d ru g ie , to  d z i­
s ie jsze  Z a k o p a n e . S ta ro d a w n e  T a ­
try" o p isa ł ju ż  T e tm a je r  w n a jp ię k ­
n ie jsz e j k s ią żc e  „N a  sk a ln y m  P o d ­
h a lu " .  D o  teg o  ju ż  n ic  d o d a ć  n ie  rnoż 
n a .  D z isie jsze  Z a k o p a n e  n a to m ia s t  
c ze k a  n a  k ro n ik a rz a .

Z a k o p a n e , k tó re  w id z i p rz e c ię tn y  
w czaso w icz  n ie  je s t  p ra w d z iw e . O czy 
w iśc ie . G ó ry , śn ieg , G ie w o n t, k o le j ­
k a  n a  K a sp ro w y  i sm a żą ca  się  n a  
a lo ń cu  G u b a łó w k a ... P ię k n e  to  je s t  
w szy s tk o . W id o k  z  G u b a łó w k i n a  p a  
n o ra m ę  T a t r  je s t  fa sc y n u ją c y , a le  
to  n ie  te ...

Ludzie jak bogowie

N ie  c h o d z i o g ó ra li, z  d a w ie n  d a w ­
n a  o s ia d iy c h  p o d  G iew o n tem . J e s t  in  
n y  k la n  lu d z i n ie sa m o w ity c h , lu d z i 
n ie  z  teg o  św ia ta . T o n ie  g ó ra le , to  
Z ak o p iań c y .

C z ło w iek  i m a łp a  p o c h o d zą  o d  je d  
n e g o  p rz o d k a , a le  n ie w ie le  m a ją  z  
so b ą  w sp ó ln eg o . C z ło w iek  i  Z a k o p ia -  
n ie c  ró w n ie ż  m a ją  w sp ó ln y c h  p rz ó d  
k ó w  i ró w n ie  m ięd zy  so b ą  się  ró ż ­
nią. N ie  c h cę  p rz e z  to  oczy w iśc ie  po  
w ied z ieć , że Z ak o p ia n ie c  i m a łp a  to  
jed n o . W ręcz  p rz e c iw n ie . P a r a le la  
m ię d z y  cz ło w iek ie m  a Z ak o p iań c e n i 
w y p a d a  w y ra ź n ie  n a  k o rz y ść  Z a k o -  
p ia ń c a .

D o rzeczy  . O b o k  n a rc ia rz y  i t a t e r ­
n ik ó w , o b o k  w czaso w iczó w  i u r lo p o ­
w iczó w , ży je  jeszcze  n a  o d c in k u  G ie ­
w o n t —  G u b a łó w k a  p e w n a  d ro b n a  
g ru p k a  is to t, do  lu d z i a b so lu tn ie  n ie ­
p o d o b n y c h , ż y ją cy c h  n ie ja k o  w  in ­
n y m  w y m ia rz e .

O  d z iw a k a c h  z a k o p ia ń sk ic h  z  g łę ­
b o k ą  z n a jo m o śc ią  rzeczy  p isa ł k ie d y ś  
M a k u sz y ń sk i, k tó ry  sa m  się  do  n ic h  
z a lic z a ją c , s ta ? 's ię  w  te j m a te r i i  a u ­
to ry te te m . P is a ł  b  i je d n a k  o lu d z ia ch  
w s p a n ia ły c h , d z iw a k a c h  w ie lk ic h  i 
z n an y c h , a  ty m c z ase m  w  p o d w ó jn y m  
c ie n iu  —  G ie w o n tu  i w ie lk ic h  d z iw a  
k ó w , ż y ją  jeszcze  in n i, sz a rz y  Z ak o  
p iań c y , n iep o z o rn e  d w u n o g ie  s tw o rz e  
n ia , w ła śc ic ie le  p e n s jo n a tó w , rze  
m ie ś ln icy , k u p c y  i f e n o m e n a ln e  n ie  
ro b y , ja k ic h  w  P o lsc e  ze  św ie c ą  n ie  
zn a jd z ie .

D ziś je s te śm y  w p ra w d z ie  w  p e łn i 
z im ow ego  sezo n u , a le  n ie  zaw sze  m a  
m y  sezon . P a tr z ą c  n a  k łę b ią c y  s ię  n a  
K ru p ó w k a c h  t łu m , p rz y p o m n ia ło  m i 
się, j a k  z n a la z łe m  s ię  ta m  u b ie g łe j 
je s ien i.

N a jp ie rw  s;ę  zd u m ia łe m , a  p ó źn ie j 
p rz e s tra sz y łe m . P ry n c y p a ln a  u lic a  by 
ła  id e a ln ie  p u s ta .  G d z ie ś  d a le k o  k o ło  
p o cz ty  c h y łk ie m  p rz e m y k a ły  s ię  p o d  
m u ra m i t rz y  osoby . D o s ło w n ie  trzy .
0  je d e n a s te j  w  p o łu d n ie ... po za  ty m  
p u s ty n ia .

—  K i d iab li?  —  p o m y śla łe m  sobie . 
W y ch o w a łem  się  w  Z ak o p a n em , pó> 
życia  w  n im  sp ęd z iłem , a le  ta k ic h  
c u d ó w  jeszcze  n ie  w id z ia łem . K r u ­
p ó w k i z aw sze  b y ły  n a jp o p u la rn ie j ­
szym  m ie jsc em  z e b ra ń  i s p o tk a ń  
C zyżby  z a b ra k ło  ju ż  lu d z i do sp o ty ­
k a n ia  się?...

Świat w letargu
N ie  z a b ra k ło , ty lk o  s ię  p o c h o w a li

1 śp ią . L u d z ie  b u d z ą  się  r a n o  i z a sy ­
p ia ją  w ieczo rem . Z ak o p ia ń c y  b u d z ą  
s ię  z  ro zp o częc iem  se z o n u  a  z a sy p ia ­
ją  z  jeg o  z ak o ń c ze n iem . L is to p a d  s t a ­
n o w i z aw sze  o k re s  n a jg łę b sz e g o  snu . 
K u ra c ju sz y  a n i w czaso w iczó w  n ie  m a, 
s ło ń c e  s ię  ju ż  sk o ń czy ło  a  śn ie g  je s z ­

cze n ie  z ac zą ł syp ać . C óż m a  ro b ić  tu  j p ia ń s k i  k l im a t  i z ro zu m ie . Z ro zu m ie , 
b y lec?  H a n d e l  z a m a r ł ,  m ie jsco w y  i że w ła śc iw ie  d o b rz e  je s t  ta k ,  ja k  je s t  
p rz e m y s ł d rz em ie . N o bo  i z  k im  h a n j  i że in acze j n ie  m oże być. 
d lo w ać?  M iędzy  so b ą? ... N ie  m a  z re j
sz tą  n a w e t  za  c o -  D o p ie ro  sezo n o w i! Supozycje niepewne, 
goście p rz y w o żą  g o tó w k ę . Z gotów -1 D laczeg0  ta  spec ja ln a  p sy c h ik a  m ie  
k ą  w  m a r tw y m  sezo n ie  s  abo . B a r-  j 3:ikadcdW; w y tw o rz y ła  się  w ła śn ie  w  
dzo s łab o . P rz e z  pó ł d n ia  u s iło w a łe m  Z akopa2 iem  a  n łe  gdzie  in d z ie j? ... B a, 
z m ie n ić  ty s ią c  z ło ty c h . N ik t  m e  m ia ł  t u  jeg t p o le  do  b a rd z 0  śm ia ły c h  i ry  
a n i zm ien ić , a n i w  ogolę. S ^ ą a /  \  zy jr0 w n y Ch  m oże  su p o zy c ji. R zu ćm y  
p rz e d e  d n iu  sezo n u ?  N a  sa m y m  p rz e d  o k ,em  w s te c z . J a k  d a le k o  s ;ęga  p a .
n ó w k u ? ... j m ię ć  h is to r ii ,  m ie sz k a ń c y  P o d h a la

U b o żu ch n o  w  Z ak o p a n em , a le  o m y j zaw sze  s ta n o w ili  o d rę b n e  z u p e łn ie  
liłb y  się  ten , k tó ry  b y  m y ś la ł,  że a u to  j p lem ię . N ie  m ie sz a li s ię  z  m ie sz k a ń -
c h to n i s ię  ty m  w  ja k ik o lw ie k  sposób  
p rz e jm u ją .  T o z n ak o m ic ie  d o b ra n y  
zesp ó ł fa ta lis tó w . N a rz e k a ją  n ib y , 
a le  b ez  p rz e k o n a n ia . O t ta k ,  bo  n a ­
rz e k a ć  je s t  w  d o b ry m  to n ie . W  g ru n  
c ie  rz ec zy  d rz e m ią  so b ie  je d n a k  sp o ­
k o jn ie , ja k  n ied ź w ied z ie  w  g aw rze . 
Ż e  c h u d n ą? ... T a k  p rz e c ie ż  b y ło  zaw  
sze. Ż e  o s ta tn io  o k re sy  s ta g n a c ji  s ta  
ły  s ię  d łu ższe  i d o tk liw sze? ... W idocz 
n ie  t a k  b y ło  n a p is a n e  w  g órze , n a  
W ie lk im  Z w o ju .

P o sz e d łe m  do  z n a jo m y c h  p o p lo tk o ­
w a ć  tro c h ę  o  s ta ry c h  P o la k a c h . P rz y  
p a d k ie m  rz u c iłe m  o k iem  n a  z e g a r  w  
m ie sz k a n iu . C oś m i s ię  w y d a ło  p o ­
d e jrz a n e  i czym  p rz ęd z e j sp ra w d z iłe m  
n a  sw o im . P ó ł to re j  g o d z in y  ró żn icy . 
Z w ró c iłem  im  u w a g ę , że z e g a r  się  
późn i.

S p o jrz e li  n a  z e g a r  b ez  e n tu z ja ­
z m u  i b e z  z d z iw ien ia .

—  A h a , —  p o w ie d z ie li o b o ję tn ie . 
—  R zeczyw iście ... N ie  w ie d z ie liśm y  
n a w e t.

—  N o a le  p rz e c ie ż  t rz e b a  p rz e s ta ­
w ić . N a re g u lo w a ć  p ra w id ło w o .

—  A  cóż to  za  ró żn ica . N a s ta w i się  
w  sez o n ie :::

I s to tn ie . Co za  ró ż n ic a?  P ó łto re j  go 
d ż in y  w c ze śn ie j czy p ó ź n ie j to  p rz e ­
c ież  t a k  n iew ie le  zn aczy . C zas n ie  
m a  w a r to śc i  w  m a r tw y m  o k re s ie  
J a k  p rz y jd z ie  p o ra , to  i t a k  b ę d z ie  
w iad o m o .

C ich o  je s t  w  Z a k o p a n e m  i  sp o k o j­
n ie . W łó czy łem  się  p rz e z  w y lu d n io n e  
u liczk i, p rz e z  z n a jo m e  z au łk i, p r z e ­
ch o d z iłem  o b o k  w y m a r ły c h  w illi  i 
p e n s jo n a tó w  i d o b rz e  m i by ło . O dpo  
c zy w a łem  po  z g ie łk u  W arsz a w y , gdzie  
w szy scy  s ię  śp ieszą . (T y lk o  d u rn ie  
s ię  śp ieszą . I le ż  p rz y je m n ie j  chodzić  
p ieszo "  —  ja k  m ą d rz e  rz ek ł k ie d y ś  
w u jc io  K o n s ta n ty  I ld e fo n s).

N iep rzy z ih jjcza jo n y  o b c o k ra jo w iec , 
zn a laz łsz y  Się n a g le  w  z a sp a n y m  Z a ­
k o p a n e m , g o tó w  b y łb y  p o m y śleć , że 
z n a laz ł s ię  w  m ie jsco w o śc i z am iesz ­
k a łe j  w y łą c z n ie  p rz e z  w a r ia tó w . F a k  
te m  je s t,  że m ie sz k ań c y  te j  z a s ta n a ­
w ia ją c e j  m ie śc in y  m y ś lą  o d rę b n y m i 
z u p e łn ie  k ry te r ia m i ,  r e a g u ją  i p o s tę ­
p u ją  z d e c y d o w a n ie  in ac ze j n iż  in n i. 
O bcy, p o c zą tk o w o  s ię  p rz e ra z i,  p o tem  
zaczn ie  s ię  p o w o li p rz y zw y c z a jać , a  
w reszc ie ... w re sz c ie  ■wsiąknie w  z a k o -

cam i n iz in , zaw sze  b y li n ie z a le ż n i i 
w o ln i. 'W y tw o rz y li sw o ją  b o g a tą  t r a  
dy c ję , sw o je  zw y cza je , k tó re  b a rd zo  
o d b ieg a ły  od  p rz ec ię tn o śc i. G ó ra le  
zaw sze  u w a ż a li  się  za  coś zdecy d o  
w a n ie  lep szeg o  o d  re sz ty  św ia ta  
k to  w ie  czy n ie  m ie li r a c j i.  Ż ycie  w  
n ie p rz y ja z n y c h , g ro ź n y ch  górach, 
c iężk ie  w a ru n k i  i izo la c ja  od  św ia ­
ta  z ew n ę trzn e g o , w y k sz ta łc iły  ludzi; 
s i łą  f a k tu  o d rę b n y c h  z a ró w n o  fizycz 
n ie  ja k  i p sy ch iczn ie .

P ó ź n ie j p rz y sz ła  c y w iliz ac ja  i sk o ń  
czy! s ię  izo lac jo n izm . N a s tą p iło  p rz e  
m ie sz an ie , a le  tu ta j  s ta ła  s ię  rzecz  
z a d z iw ia ją c a . W  d z ie ja c h  cy w iliz a ­
c ji, z  re g u ły  z d a rz a ło  się, że k a żd e  
p lem ię  w  z e tk n ię c iu  się  z tzw . k u l tu ­
rą , d e g e n e ro w a ło  się, w y ra d z a ło  i  w  
re z u lta c ie  w y m ie ra ło . P rz y k ła d e m  ja  
sk ra w y m  są  In d ia n ie , A u s tra lijc zy c y , 
P o lin ez y jcz y cy  i w ie le  in n y c h  lu d ó w . 
Z g ó ra la m i s ta ło  się  z u p e łn ie  in ac ze j. 
N ie  ty lk o  n ie  w s ią k n ę li  w  ob ce  ś ro ­
do w isk o , a le  p rz e c iw n ie , zaczę li sam i 
a sy m ilo w a ć  in n y c h . P e w n a  d e g e n e ­
ra c ja  o czyw iście  n a s tą p iła .  A lk o h o l 
je s t  n a jw ie rn ie js z y m  i n a jn ie z a w o d -  
n ie jsz y m  sp rz y m ie rz e ń c e m  c y w ili­
zac ji, a le  g ó ra le  i  a lk o h o l d o b rz e  t r a ­
w ią . D a li m u  ja k o ś  ra d ę .

D z is ie js i Z ak o p iań c y  n ie  są  ro d o w i j 
ty m i g ó ra la m i. S ta n o w ią  e le m e n t j 
p rz y sw o jo n y , m ie sz k a ją c y  p o d  T a t r a - j  
m i k ró c e j  lu b  d łu że j, a le  w ro s ły  w  
n ie , m im o  to . b a rd z o  m o cno . To, że! 
C h a łu b iń sk i, K a sp ro w ic z , M a k u sz y ń -j 
sk i i in n i k o c h a ją  Z a k o p a n e  i T a try ,  
że się  do  n ic h  p rz y w ią z a li  i z a p rz y ­
ja ź n ili  n a  zaw sze , to  n ic  dziw nego , 
U ro k  T a t r  je s t  n ie p rz e p a r ty . D lacze ­
go je d n a k  lu d z ie  p ro śc i, n ieu c ze n i m a  
ją  te n  sa m  se n ty m e n t, ch o ciaż  go m o ­
że n ie  p o tr a f ią  s fo rm u ło w a ć  an i zdać  
sob ie  z n ieg o  sp ra w y ? ...

N o i z a p u śc iłe m  się  n a  sp a d z is te  
śc ieżk i w ą tp liw y c h  h ip o te z . W ca le  
n ie  je s te m  p e w ien , żc m a m  ra c ję . To 
po p ro s tu  re f le k s je  po  d w u d n io w y m  
p o b y c ie  z p e rsp e k ty w y  p ó łro cz n e j n ie  
o becności. C oś w  ty m  je d n a k  m u si 
być..

Zakopiański autobus
A u to b u s , k tó ry m  je c h a łe m  do K r a ­

k o w a  o d szed ł n a  p ięć  m in u t  p rz e d  
ro z k ła d e m  jazd y . N ik t  s ię  ty m  n ie  
p rz e ją ł .  Do K ra k o w a  z re sz tą  p o je c h a  
liśm y  n ie  o d  ra z u . P o  d ro d z e  w s tą p i­

liśm y  n a  K o śc ie lisk ą , bo ja k iś  k u m o ­
t e r  sz o fe ra  p ro s ił  go w id o czn ie  o z a ­
b ra n ie  b e zp o śre d n io  z  dom u. N ik t  się  
te m u  n ie  d z iw ił. S z o fe r  i k o n d u k to r  
b y li  ro d e m  z .Z ak opanego , S łu żb o w e  
czap k i P K S  j a k c i  do n ic h  z u p e łn ie  
n ie  p a so w a ły . N ic  w  n ic h  u rz ęd o w e g o  
n ie  b y ło . O t, k to  b y  się  ta m  s to so w ał 
do ro z k ła d u . P ó łto re j  g o d z in y  n ie  je s t  
w ażn e , cóż w ię c  zn aczy  p ięć  m in u t?  
R ó w n o w ag i d u c h o w e j Z ak o p iań c a , t a  
k i  d ro b iaz g  n ie  z ac h w ie je .

W  N o w y m  T a rg u  sz o fe r  p o s ta n o w ił 
z je ść , śn ia d a n ie , a  k o n d u k to r  m u  to ­
w a rzy szy ł. P a sa ż e ro w ie  p rz y ja ź n ie  
z a a p ro b o w a li  te n  p ro je k t .  N ik t  n ie  
z a p ro te s to w a ł, bo  s ied z ie li w  n im  w i 
d o czn ie  sam i Z ak o p iań cy ...

Mam go
Kogo?... Oczywiście „ P rzek ró j1, j 

Długie miesiące czekałem, żeby  J  
bracia Rojek wraz Z ciocią Ficią 
palnęli głupstwo, ale się  w  końcu  
doczekałem.

„Przekrój “  w rćportażu-monstre  
daje sw ym  czytelnikom lekcję ana­
tomii, zamieszczając liczne fo to ­
grafie z jedynej w  Polsce fabryki  
modeli anatomicznych.

W tekście znajdujemy zdanie: 
„Modele tu produkowane nie są b y ­
najmniej powtarzaniem wzorów  
niemieckich. Wykonuje się je we­
dług oryginalnych preparatów pro  
sektoryjnych, stosując równocześ­
nie w ich budowie liczne ulepsze­
n i a techniczne''...

P rzeb u d ow a  spółdzie lczości  
rozwija się na wsi pom yśln ie

W  o ś ro d k u  sz k o len io w y m  „S p o ­
łem " w  O tw o c k u  o d b y ła  s ię  k o n fe ­
re n c ja  £ i e r  >v. u ’k ó w  i r e fe re n tó w  o - 
k rę g o w y c h  sp ó łd z ie ln i „S p o łem " z 
te r e n u  całeg o  k r a ju .  W  to k u  o b ra d  
k o n fe re n c ji ,  k tó re j  p rzew o d n iczy ! 
p e łn o m o e irk  „ S p o łem ", to w . d y r . M . 
N iczm aii, p rz e d s ta w ic ie le  poszczegól 
n y c h  w o je w ó d z tw  z ’ożyli sp ra w o z d a ­
n ie  z  p rz e b ie g u  a k c ji  p rz e b u d o w y  od 
c in k a  w ie jsk ie g o  sp ó ’dzie lczośc i. S p ra  
w o zd aw cy  s tw ie r d z i l i  że łączen ie  
w ie js k ic h  sp ó łd z ie ln i p o w sze ch n y c h  
z g m in n y m i sp ó łd z ie ln ia m i „ S a m o p o ­
m oc C h 'o p s k a "  w  w ięk szo śc i p o w ia ­
tó w  ju ż  zak o ń czo n o , t. o rg a n iz a c ja  po  
w ia to w y c h  z w iąz k ó w  sp ó 'd z ie ln i 
g m in n y c h  je s t  w  re a liz a c ji .  W  te n  
sposób  p ie rw sz y  i p o d s ta w o w y  e ta o  
w  p rz e b u d o w ie  s t r u k tu r y  sp ó łd z ie l­
czości p o lsk ie j z o s tan ie  n ie b a w e m  za 
ko ń czo n y .

O sieci sp ó łd z ie lczy ch  dom ó w  to w a  
ro w y c h  m ó w ił t e .  - d y r. J .  D om inko .

dzia? P re z e s  „S p o łem " to w . J .  Ż e r -  
k o w sk i.

-ftp
Spółdz ie lczość  w ie jsk a  p rz eb u d o ­

w u je  sw ą s tru k tu rę  n a  szczeb lu  gm i­
n y  i p o w ia tu . O d b y w a się  to p rzez  lą_ 
czen ie  p o w szech n y ch  i g m in n y ch  spół 
dzielni w  jedną , s iln ą  gm in n ą  S p ó ł­
dz ie ln ię  „Sam opom cę C h ło p sk a" . Te 
z ko le i n a  te ren ie  ca łeg o  p o w ia tu  two 
rzą P o w ia to w y  Zw iązek G m innych 
Spółdzie ln i ..Sam opom oc C h łopska" 
c en tra lizu ją cy  g o sp o d a rk ą  p ro w ad zo ­
n ą  w  ram ach  ru ch u  spó łdz ie lczego  na 
danym  obszarze.

P rob lem  pow yższy , b ę d ąc y  n a jp o ­
w ażn ie jszym  zad an iem  spółdz ie lczośc i 
w  Polsce, w ysuw a s ie  rów n ież  na  czo 
ło zag ad n ień  g o sp o d a rczy ch  w  sk a li 
o g ó ln o -p o lsk ie j K ażdego dn ia  p rz y ­
chodzą now e w iadom ości z te renu , 
św iadczące  o szybk ich  p o stęp ach  w 
rea lizac ji n ow ej s tru k tu ry  ru c h u  sp ó ł 
dzie lczego na  wsi.. W o jew ó d z tw o  
Łódzkie, jak o  p ierw sze  w Polsce, za

Nie jestem wprawdzie zupełnie  
pewien, czy  Matka Natura cż  tak  
niezdarnie skonstruowała moią po­
włokę doczesną, by trzeba byio w 
niej wprowadzać dodatkow e ulep­
szenia techniczne ,  ale jeżeli „Prze­
krój". tak twierdzi...

Obejrzałem sobie zresztą fo to ­
grafię takiego modelu anatomicz­
nego, k tóry odrobiony jest na niej  
jak ż y w y  i z  przykrością skonsta to­
wałem, że organizm mój jest nie 
zupełnie w porządku.

Serce, wątrobę, ' śledzionę itp. 
mam z  zupełnie innej strony niż  
model.

Co gorsza, ślepą kiszkę leż-
Fotografie zosta ły  przez  pom ył­

kę widocznie odwrócone, ale nie 
jestem pewien, czy  najpopularniej­
szy  i niewątpliwie najlepszy tygod­
nik w Polsce ma prawo popełniać  
aż tak karygodne omyłki...

I jeszcze  dodawać slogany w ro­
dzaju: „Najlepiej nauczysz się me­
todą poglądową", lub „Wczorai ku­
liśmy z książki  —  dziś  uczym y się  
m etodą  poglądową".

Dodam jeszcze  jeden sloganik:  
„U czm y się jakkolwiek, byle nie Z  
reportaży „Przekroju"...

\STRĄCZEK

kończy ło  w 100 p roc . a k c ję  un ifik a - 
W  o b ra d a c h  k o n fe re n c ji  w z ią ł u -  cy jń ą .

Dzieci polskie w róciły  
i  ZSRR d o  kraju

Humor zagraniczny

Akcja upow szechnienia 
szłuk plastycznych

T ow arzystw o Uniw ersytetów  Robot 
niczych rozpoczęło akcję upow szech­
niania dzieł sztuki plastycznej. W ycho­
dząc z założenia, że odpowiednie urzą 
dzenia świetlic, dom ów kultury i lokali 
partyjnych przyczynią s'ę do wyrobie 
nia smaku artystycznego u szerokich  
rzesz, TUR, w porozumieniu ze Z w iąz­
kiem Polskich Artystów Plastyków za­
inicjował wielką w ystawg wyprzedażo  
wą obrazów i graf ki.

Na apel TUR-u plastycy nadesłali 
kilkaset prac, których oceną zajmuje 
się w  tej chwili jury. Na nadesłane 
prace składają się  drzeworyty, akwa 
forty i miedzioryty. Cena p oszczegól­
nych eksponatów waha się od 300 do 
8.000 zł. W ystawa zostanie otwarta w  
pierwszych dniach marca w W arsza 
wie. *  1

'm m  - ■  „  ' w -Wm a.

W  dniu 26 bm  pociąg iem  M oskw a 
— B erlin p rz y je c h a ła  do W arszaw y  
grupa  dzieci p o lsk ich  w  liczb ie  2ó_ciu, 
k tó re  bu rza  w o jen n a  zag n a ła  na  teren  
ZSRR. Dzieci zo sta ły  n a  dw o rcu  po ­
w itan e  przez przed staw icie li M.S.Z. 
M. Ośw. i K u ra to riu m  O. S. W . O dda 
no je  pod  o p iek ę  K u ra to ra  O k ręg u  
Szkolnego ' W arszaw sk ieg o  j w p ro s t z 
dw orca  p rzew ieziono  do Św idra, 
gdzie zn a laz ły  pom ieszczen ie  w  P ań ­
stw ow ym  Dom u D ziecka „K ónopn:- 
c z a n k a '\

Dzieci w y g lą d a ją  d o sk o n a le , są  zao 
p a trzo n e  w now e u b ran ia  p a lta  i o- 
dzież o raz  w ko m p le t c iek aw y ch  ksią  
żek.

R ozm ow y dzieci toczą s ię  w y łączn ie  
d okoła  tem a tu  rodzin , k tó re  z u tę ­
sk n ien iem  czek a ją  n a  p o w ró t sw y ch  
pociech . N a ty ch m fas t po  p rzy b y ciu  
zosta ły  w y s łan e  te le g ra m y  do rodzin  
p rzy w iez io n y ch  dzieci i w  n a jb liż ­
szych  dn iach  n a le ży  o czek iw ać  p rz y ­
b y c ia  op iekunów . M ali rep a trian c i 
p ra g n ą  jak  n a jp rę d ze j znaleźć  się  
w śród  sw y ch  n a jb liż szy ch  ; z c ie k a ­

w o ścią  s łu c h a ją  o p o w iad ań  w y c h o ­
w aw ców  o Eolsce, do k tó re j tak  b a r­
dzo tęsk n ili.

Poniżej p o d a jem y  n azw isk a  dzieci 
p rzy b y ły ch  do W arszaw y :

S ta siak  Z dzisław  ur. w  1932 r., Bań 
kow sk i G erard  u r. w r, 1933. Fernand  
M ich ał ur. w  1938 r., F e rn a n d  Z o ja  ur. 
w  !940 r., J a rc z y k  R óża u r. w  1940 
i .,  B ronste in  J u d y ta  u r. w  1934 r., 
W ajsm an  Zofia u r. w 1936 r„  P u lcer 
T eresa  u r. w 1934 r„  B obińska Jan in a  
ur. w  1932 r., A b iam czuk  Je rz y  ur. 
w  1932 r., A bram czuk  A nna u r. w 1936 
r,, B rickm an D ora u r. w  1929 r., K u n ­
cew icz Jó ze fa  u r. w 1934 r.. K u n ce­
w icz M aria  u r. w  1940 r., K uncew icz 
W ald em ar u r. w  1939 r„, M ęlam ed 
N in a  u r. w  1932 r„ M ełam ed  Róża u r. 
w  1934 r., M isiu ra  T ere sa  u r. w  1934 
r., K o tek  A lin a  u r. w  1941 r., Ł ukiań- 
sk i W ład y sław  u r. w 1932 r.. R o m ań ­
sk i Jó ze f u r. w  1932 r., W arszaw a  M a 
n lek  u r. w  1931 r.., R o d z iań sk a  E u g e­
n ia  u r . w  1927 r., D ajbóg  E stera  ur. 
w  1930 r., M arian  A ndrzej u r. w  1935 
roku.

Z A  K U L IS A M I C Y R K U
Codziennie nie musi pani tego tak dokładnie ustawiać.

(„ Iłu sfra ted ")

Dalsza lista dzieci  
p rzeb yw ających  w  Indiach

P o d a jem y  n a s tęp n ą  lis tę  dzieci, 
p rzeb y w a jąc y ch  w  o b o zach  p o lsk ich  
w In d iach

O le jn ik  H a lin a  la t  17, Paw lików , 
sk a  K ry s ty n a  la t 9, P o ręb n a  W ła d y ­
sław a  la t  12, Puk  Ja n in a  la t  9, Puk 
K azim iera  la t  15, S ta rczew sk a  R ozalia  
la t 15, T om olonis Ja d w ig a  la t  10, U- 
bysz  E leonora  la t  12, W o jew ó d k a  
K ry s ty n a  la t  16, W oszczy ń sk a  S ta . 
n is ław a  la t  12. K o ro lew icz  L eonarda  
la t  15, K oro lew icz G enow efa  la t  17, 
P łonka  Ł ucja  la t  10. B o rkow ska  Lu­
d w ika  la t  21. B uzul Ja n  la t  11, Buzul 
H alina  la t  14, N o w ick a  A n n a  la t 20, 
B artosz  C zesław  la t  8, G łąb  Z ofia lut 
23, P łonka  M ichał la t  13, W o jew ó d ­
k a  B ogum iła la t  19, E su ta  S tan is ław  
ia t 11, Ja b ło ń sk i J a n  la t  17, Los M a.

rian  la t 16, M arczy ń sk i S tan isław  la t
13, P ie truszko  W ito ld  la t 14, Szypn ic- 
ki B ogdan la t 14, Szypnicki W a ld e ­
m ar la t  16, W itszek  Jó ze f la t U , W e ­
so ły  B olesław  la t  16, W o jc iech o w sk i 
S tan is ław  la t 16, B ilińska A d ela  la t
19, B ilińska K aro lina  la t  14, B ilińska 
A n to n in a  la t  11, B rucka H elena  la t  
18, G rzyżew ska  L eokadia  la t  19, Do­
rosz  Bożena la t 16, G olinow ska A n­
n a  la t  19. G uzikow ska  B ron isław a lat
14, G uzinow ska  Ja d w ig a  la t  9, H au ra  
K ry s ty n a  la t  17, H au ra  S tan is ław a  ła t
20, Ja b ło ń sk a  Ja d w ig a  la t  20, Ju rk ó w  
k o w sk a  W ła d y sław a  la t  10, K o ch ań ­
ska  M aria  la t  16, K o ch ań sk a  T eresa  
la t 18. K w ia tkow ska  M aria  la t  20, 
K w ia tkow ska  T ere sa  la t  14, K w iatków  
sk a  Z ofia la t  11, K es H e len a  la t  19-

it' n a i f o B i j t m z y m  c z a s i ®  ra ~ £ .p n c* .ą § n a * i* M ji 
iin s U  głośne; powieści
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l i n k r K  P O L S K I (K a ra s ia  2> :
N ied z ie la  — g.  14 „ P a n  in s p e k to r  p rz y ­

s z e d ł” , godz . 18 „ C y d ” .
P o n ie d z ia łe k  — g. 18 „Cyd**.
W to re k  — g. 18 „ H a m le t” , 
ś ro d a  — g.  18 „ C y d ” .
C zw a rte k  — g.  18 „ H a m e t” .
P ią te k  — g.  18 „ C y d ” .
S o b o ta  — g.  13 „ H a m le t”  (d la  szk ó ł), 

g. 18 „ P e n e lo p a ” .
T E A T R  „P L A C Ó W K A ”  (u l. K ró le w sk a  

3 ): godz . 15 i 18,15 „N oce  g n ie w u ” .
T E A T R  K LASYCZNY (M o k o to w sk a  13 ): 

godz. 18,30 „ M a ria  S tu a r t ”  z  G o rczy ń sk ą  
i Ż ab czy ń sk im  w  ro la c h  gl .

T E A T R  R O ZM AITO ŚCI (M a rsz a łk o w sk a  
8 ): godz . 15 „ C h o ry  z u ro je n ia ” , godx. 
19 „ K ró l  w łó częg ó w ” .

T E A T R  PO W SZ E C H N Y  (u l. Z am o jsk ie ­
g o ) :  godz . 15 i 19 „ ż a b u s ia ” .

T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w sk a  39) t 
godz. 15 i  18,30 „ S ło m k o w y  k a p e lu sz ” .

T E A T R  MAŁY (M arsza łk o w sk a  81) s 
godz. 15 „ ż o łn ie rz  i b o h a te r” , godz . I t  
„ św ie rs z c z  za k o m in e m ” .

T E A T R  „M IN IA T U R Y ”  (M arsz a łk o w ­
s k a  6 9 ): godz . 19 „M ąż  i żo n a ” .

T E A T H  „C O M O E D IA ”  (Ui. S /W ćdzka 7} 
godz. 19 „ ż e g la rz ” .

T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y  (u l. K a ­
ro w a ) : godz . 13 „ D r  D o lit t le  i je g o  zw ie­
r z ę ta ”  (d la  szk ó ł) .

SA LA  YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j 8 ) :  
godz . 16 i 19 „ D u b y  sm a lo n e ” .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I”  
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz. 17.15 i 19.15
re w ia  „ Z ja z d  g w ia z d ” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró lew sk a  13): 
godz . 12 „ G u liw e r w  k ra in ie  L i lip u tó w ” 
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la  szkó ł.

N IE D Z IE L N Y  P O R A N E K
F IL H A R M O N II

D ziś  o godz . 12 odb ęd zie  sic w  F i lh a r ­
m onii W arsz a w sk ie j p o ra n e k , z k tó re g o  
dochód  p rzezn ac zo n y  je ś t  n a  rzecz K o ła  
M edyków .

P o ra n e k  te n  b ęd zie  p o w tó rz en iem  k o n ­
c e r tu  p ią tk o w eg o . D y ry g u je  T a d e u sz  
W ilczak , g ra ć  będ z ie  zn a k o m ity  p o lsk i 
p ia n is ta  S ta n is ła w  S z p in a lsk i. k tó ry  po  
su k ce sac h  o d n ie s io n y ch  w  A m eryce, w y ­
s tą p i ł  po  ra z  p ie rw szy  w  S to licy  w  u b ie ­
g ły  p ią te k . P o ra n e k  będ zie  w  b ieżącym  
sezon ie  o s ta tn im  w y s tę p e m  z n ak o m iteg o  
p ia n is ty  w  W arsz aw ie .

B ile ty  s ą  jeszcze  do  n a b y c ia  w  k a s ie  
F ilh a rm o n ii  (g m a ch  „ R o m a ” ) w  godz . 
10—13 i  14—17.

D W A  W Y S T Ę P Y  D K V I C H A R O
D ziś  o d b ę d ą  s ię  w  s a li W ed la  n a  P ra«  

dze d w a  w y s tę p y  d o sk o n a łe j ta n c e rk i 
D evi C h aro : o godz . 16 i 19.

W  p ro g ra m ie  ta ń c e  w sch o d n ie .
B ile ty  n a b y w a ć  m ożna  w  k a s ie  sa li W e ­

ila  ,u l. Z am o jsk ieg o  26.

„D U B Y  SM A LO N E”  P O  P O Ł U D N IU
Z n a k o m ity  p ro g ra m  s a ty r y  i p io sen ek

z u d z ia łem  Z im iń sk ie j. S em p o liń sk ieg o  i 
S o jec k ieg o  p rz e k ro c zy ł ju ż  liczbę 65 
p rz e d s ta w ie ń . W  n ie d z ie lę  d w a  w y s tę p y  
o godz. 16 i 19.

P r z e d s ta w ie n ia  ro z p o czy n a ją  s ię  p u n k ­
tu a ln ie . S p ó ź n ia ją cy  s ię  n ie  b ę d ą  w p u ­
szczan i n a  sa lę  p o d czas  t rw a n ia  w y s tę ­
pów .

CMI^D
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): „ P o d e j ­

rz e n ie ”  pocz. sea n só w : 13, 15. 17. 21 (d la  
Zw. Z aw .) 19.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S y r e n a ) :  
p o czą tek  godz . 13 (w  ś w ię ta  i n ied z ie lę ) 
godz. 11. P ro g ra m  n r  14.

W stę p  — 35 zł.
„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S ty lo w y ) :

ty lk o  je d e n  sea n s  o g . 11. N ew y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r  15.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 ,9 ): „ D w a j p a ­
n o w ie  , ,F ” . P o c z ą tek  sean só w  g o d z .: 
12.10, 14.30, 19.10. 21.30: d la  Zw. Zaw. — 
godz . 16.50; w  p o n ie d z ia łe k  ..W ieczn a  
E w a  . Pocz. s ea n s . 13. 15, 17, 19. 21 

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56). M ęż­
czyźni w je j  ż y c iu ” .

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ): „A s w y ­
w ia d u ” . Pocz. 15, 17, 19. 21.

„S T Y L O W Y ”  (M arsza ikow sisa  112): 
„ T a je m n ic z y  n ie z n a jo m y ” . P ocz . sea n só w  
godz . 13, 15, 17. 19 i 21.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ): „ P e p ita  l im a n e z ”  
Pocz. sea n só w  godz . 13, 15, 17, 19 i 21.

P O N IE D Z IA Ł E K , t  M ARCA 
W arsz a w a  I 

6,00 S y g n a ł: 6,15 W ia d  •mości p o ra n n e ; 
6,20 ..Z e g a ry n k a  m u z .: 7.20 L e k c ja  jęz . 
ro s y js k ie g o ; 7.35 M uz.; 8,35 „ S z a lo lia ” , 
X I ode. p o w ieśc i J. Ig . K ra s z e w s k ie g o ;
9.00 A ud . d la  szk ó ł ; 12,04 W ia d o m .; 12,15 
„Z  m ik ro fo n em  po k r a ju ” ; 12.25 „ P r z y ­
g o to w an ie  m łodzieży  w ie jsk ie j  do  zaw odu  
ro ln icz e g o ” p o g . ; 13,00 „ N a  sw o jsk ą  n u ­
t ę ” : 14,00 „ R e w o lu c ja  p a ry s k a  w 1848 r . ”  
pog*; 14,40 P o g . s p o r to w a ; 15.40 K o n c e r t 
ży czeń ; 16.00 D z ień .: 16.20 „ Z a f.a d n ie n ia  
m u z .”  a u d y c ja ;  16,40 „ S z u k am  k s ią ż k i” ;
17.00 U tw o ry  F r .  L is z ta ;  17.30 P rz e g lą d  
ty g o d n ia :  17.45 R U Ł  „ R u c h y , k tó ry c h  
n ie  w id z im y ” w y k ła d ; 18.00 K o n u c rt ro z ­
ry w k o w y ; 18,45 S z a lo n a” XI ode. pow . 
J. Ig . K ra sz e w sk ie g o : 19.00 M uz. le k k a ;
20.00 D z ien n ik . 21,08 P ro k o ife w  — K w a r ­
te t  sm y czk o w y  op. 92: 21.35 . .P rz y  g ło - 
śn fk tt” : 21.40 M uz. ta n o o zv a ; 22 25 P ie ś n i 
S c h u m an a  i S c h u b e r ta ;  23,00 W ia d o m .; 
11,30 H y m n .

W a rsz a w a  TT 
16,35 M uz. le k k a : 18.05 D z ien n ik : 18.25 

.P o lsk i K io n u y k e ”  o d c z y t ; 18,40 M uz. 
k a m e ra ln a : 19,00 . .J a k  p a trz e ć  n r  -ćed- 
d taw ie n ie  te a t r a ln e ”  fe lie to n : 19,lo Muz. 
p o p u la rn a ; 19,45 A rie  o p e ro w e ; 20,00 
D z ien n ik ; 20,50 M uz. ta n e cz n a .


